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Na czwórmeczu w Bremie
Udany start 

polskich 
lekkoatletów

W Bremie zakończył się
wczoraj, dwudniowy, między­
państwowy czwórmecz lekko­
atletyczny kobiet i mężczyzn 
RFN — W. Brytania — Szwaj 
caria — Polska. W ostatnim 
dniu rozegrano pozostałych 10 
konkurencji mężczyzn oraz 7 
kobiet. Nasz zespół mężczyzn 
przegrał ostatecznie z fawory­
zowaną drużyną gospodarzy 
różnicą 11 pkt. — 99:110, na­
tomiast wysoko pokonał W. 
Brytanię 123:87 oraz najsłab­
szą ekipę zawodów — Szwaj­
carię 132:77. RFN pokonała W. 
Brytanię 131:77 i Szwajcarię 
142:67, a W. Brytania zwycię 
żyła Szwajcarię 120:88. Polki 
przegrały z RFN 69:76 oraz z 
Angielkami 71:75, zwyciężyły 
natomiast Szwajcarię 93:53.

Pozostałe wyniki: RFN —

Dokończenie na str. 6

E. Jancarz—Z. Piech
trzecią parą 

żużlową świata
Tytuł mistrzów świata w pa

rach żużlowych wywalczyli w 
sobotę w duńskiej miejscowo­
ści Vojens Ole Olsen i Hans 
Nielsen (Dania) — 25 pkt. Na 
drugim miejscu uplasowali się 
Anglicy Malcolm Simmons i 
Michael Lee -t- 24 pkt. Polacy 
Edward Jancarz i Zenon Piech
zajęli trzecie miejsce 
Pkt. (PAP)

20

S. Olszewski
mistrzem Europy 

w motocrossie
W austriackiej miejscowości 

Weitra rozgrywane są ostatnie 
dwie eliminacje mistrzostw Eu 
ropy w motocyklowych raj- 
óoch szosowo-terenowych. W 
sobotę odbyła się przedostat­
nia, 13 eliminacja. Doskonale 
spisał się Stanisław Olszewski 
(Stomil Olsztyn) startujący na 
motocyklu „Simson” w klasie 
75 ccm., zapewniając już sobie 
tytuł mistrza Europy. Olszew ■ 
ski ma 30 pkt. przewagi nad 
drugim w klasyfikacji Giusep­
pe Signorewli (Włochy). Ponie 
Waż za wygranie eliminacji za 
wodnik otrzymuje 15 pkt, 
więc Olszewski po sobotniej 
eliminacji jest już mistrzem 
Europy. (PAP)

S. Witek czwarty 
na szybowcowych 
ME klasy „Klub"

W szwedzkiej miejscowości Oere 
tro zakończyły się wczoraj I szy- 
bowcowe mistrzostwa Europy kla­
sy „Klub”. Przyniosły one sukces 
Rutynowanym pilotom Czechosło­
wacji, którzy wywalczyli dwa 
czołowe miejsca.

W ostatniej konkurencji dobrze 
sPisał się reprezentant ĘMski Sta- 
'•■'ław witek, który awanse ai 
'zóstej na czwartą pozycję. (PAP)
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PCK w służbie narodu i pokoju
„Polski Czerwony Krzyż w 

służbie narodu i pokoju” — 
pod takim hasłem rozpoczął 
się wczoraj w Filharmonii Na 
rodowej w Warszawie VII Kra 
łowy Zjazd tej organizacji. Po 
nad 400 delegatów reprezentu­
jących wszystkie ogniwa i in­
stancje PCK — 5-miIionowcgo 
stowarzyszenia, w trakcie dwu 
dniowych obrad oceni działal­
ność organizacji w latach 1974 
do 1978, zwłaszcza w takich 
dziedzinach jak opieka w do- 
tnu nad samotnymi chorymi i 
osobami starszymi, rozwój ho­
norowego krwiodawstwa i oś­
wiaty zdrowotnej, popularyza­
cja humanitarnych idei czer- 
wonokrzyskich wśród młodzie­
ży.

Serdecznie witany przez de-

legatów i zaproszonych gości 
przybył na obrady Zjazdu prze 
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński, który wy­
głosił przemówienie.

VII Krajowy Zjazd PCK w

PRZEMÓWIENIE 
H. JABŁOŃSKIEGO 

NA STRONIE 2

uznaniu wybitnych zasług na­
dał H. Jabłońskiemu godność 
członka honorowego PCK.

W pierwszym dniu obrad dc 
legaci uchwalili też nadanie 
godności honorowego prezesa 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
dr Irenie Domańskiej — wybit 
nemu działaczowi polskiego i

międzynarodowego ruchu czer 
wonokrzyskicgo.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja nad najważniejszymi za­
gadnieniami pracy czerwono-: 
krzyskiej.

Jak podkreślano, jedną z naj 
ważniejszych dziedzin działal­
ności PCK jest opieka nad sa­
motnymi chorymi i ludźmi sta 
rymi. Polski Czerwony Krzyż 
prowadzi obecnie w kraju blis 
ko 900 punktów opieki, w któ­
rych przeszło 15 000 sióstr po­
gotowia PCK, sprawuje stałą 
opiekę nad 40 000 chorymi i 
samotnymi przebywającymi w 
domu.

Wśród najbardziej ofiarnych 
działaczy PCK wyróżniają się 
honorowi krwiodawcy,

PAP

Dzisiaj w Warszawie We wtorek

Obrady przedstawicieli 
samorządu robotniczego

Dzisiaj obradować będzie w Warszawie III Krajowa Narada 
Przedstawicieli Samorządu Robotniczego. Głównym celem 
spotkania reprezentantów wielomilionowej rzeszy ludzi pracy 
naszego kraju, ogniw samorządu robotniczego działającego w 
całej gospodarce uspołecznionej, jest określenie najważniej­
szych zadań i czynników warunkujących realizację planu 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w II półroczu br., w 
całym 1979 roku. Sprawy te dyskutowane będą podczas na­
rady na tle rezultatów produkcyjnych pierwszych 6 miesięcy 
bieżącego roku i w ścisłym związku z wynikami wzmożonej 
aktywności społecznej i zawodowej Polaków w roku wielkie­
go jubileuszu: 35-lecia Polski Ludowej.

Przypomnijmy, że pierwsza i druga narada przedstawicie­
li samorządu robotniczego, stanowiąc szeroką i pożyteczną 
płaszczyznę gospodarskiej dyskusji aktywu samorządowego, 
przyniosły wiele cennych wniosków. Ich praktyczne urzeczy­
wistnienie przyczyniło się w znacznym stopniu do uspraw­
nienia pracy różnych dziedzin naszej gospodarki, poprawy 
efektywności i jakości gospodarowania, pobudzenia inicjaty­
wy pracowników. Narady służą także umacnianiu autoryte­
tu, roli i podniesieniu sprawności działania samorządu robot­
niczego, który coraz lepiej wspomaga realizację ogólnonaro­
dowych celów.

W III krajowej naradzie weźmie udział około 2 500 działa­
czy samorządu robotniczego, w tym prawie 2 300 przedstawi­
cieli zakładowych ogniw samorządowych.

Tym, co wzbogaci treści III narady, będą spostrzeżenia 
i wnioski zgromadzone w toku dobiegających końca w całym 
kraju sesji KSR związanych z poprawą warunków socjalno- 
bytowych i bhp. (PAP)

Delegacja parlamentu Indii 
zakończyła pobyt w Polsce

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 23 bm. w Belwederze prze­
bywającą w naszym kraju de­
legację parlamentu Republiki 
Indii z przewodniczącym Izby 
Ludowej Kawdoorem Sadanan 
dem Hegde na czele.

W toku spotkania omówiono 
perspektywy rozwoju stosun­
ków między Polską i Republi­
ką Indii, zwłaszcza w dziedzi­
nie gospodarczej, naukowej i 
kulturalnej.

Tego dnia delegację parla­
mentu Indii przyjął w gmachu 
Sejmu członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy Klubu Poselskiego PZPR 
pos. Edward Babiuch.

W czasie spotkania E. Ba- 
biueh poinformował gości in­
dyjskich o niektórych proble­
mach życia politycznego, gospo 
darczego i społecznego nasze­
go kraju; podkreślił z uzna­
niem żywy i systematyczny roz 
wój kontaktów między parla­
mentami obu krajów.

Przewodniczący delegacji par 
lamentu Republiki Indii po­
dzielił się wrażeniami z poby­
tu delegacji w Polsce.

Również w sobotę z delega-

cją parlamentarzystów indyj­
skich spotkał się wiceprezes 
Rady Ministrów Tadeusz Pyka.

Następnie delegacja przepro 
wadziła rozmowy z ministrem 
spraw .zagranicznych — Emi­
lem Wojtaszkiem.

Po południu delegacja parła 
mentu Indii zwiedziła Centrum 
Zdrowia Dziecka.

W trakcie wizyty w naszym 
kraju parlamentarzyści Repu 
bliki Indii przeprowadzili roz­
mowy w Sejmie z grupą po­
słów reprezentujących kluby i 
komisje sejmowe. W czasie po 
droży po naszym kraju goście 
indyjscy zapoznali się na Wy­
brzeżu Gdańskim z rozwojem 
polskiej gospodarki morskiej, 
zwiedzili zakłady przemysłowe 
w woj. katowickim oraz zabyt 
ki Krakowa

Delegacja przebywała na te 
renach byłego hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego Ausch
witz Birkenau; złożyła
wiązanki kwiatów pod Ścianą 
Śmierci w Oświęcimiu i Mię 
dzynarodowym Pomnikiem 
Ofiar Faszyzmu w Brzezince.

W niedzielę 24 bm. delegacja 
parlamentu Republiki Indii 
opuściła Polskę. (PAP)

XXXIII sesja RWPG
W Moskwie rozpocznie się 

26 bm. XXXIII sesja RWPG. 
W tym roku obchodzimy 30-le 
cie powstania Rady.

Powołanie Rady stanowiło 
akt o wielkiej doniosłości poli­
tycznej i ekonomicznej. Zapo­
czątkowało ono nowy etapbra 
terskiej współpracy, którego 
oodwaliny stanowiło przyjęcie 
iednorodnych założeń ustroju 
politycznego i bazy społeczno- 
ekonomicznej. (PAP)

Wielkim „koncertem otwar­
cia”, z udziałem znanych zespo 
łów muzycznych i solistów z 
kraju i z zagranicy rozpoczęło 
się w sobotę na Placu Defilad 
w Warszawie ósme już z kolei 
święto organu KC PZPR „Try 
buny Ludu” Przez dwa dni mie 
szkańcy stolicy naszego kraju 
i zaproszeni goście z innych za 
kątków Polski, a także z zagra 
nicy — w tym przedstawiciele 
blisko 40 bratnich pism komu­
nistycznych i robotniczych z 
całego świata — uczestniczyli 
w wielu atrakcyjnych impre-' 
zach — spotkaniach, koncer­
tach i zawodach sportowo-re­
kreacyjnych.

Wzorem lat ubiegłych orga­
nizatorzy święta przygotowali 
bogaty program, w którym 
każdy znajdzie coś interesują­
cego. W tym roku wielki fes­
tyn „Trybuny Ludu” miał cha 
rakter szczególny — przypadał 
bowiem w roku 35-lecia pow­
stania Polski Ludowej i 40 ro­
cznicy wybuchu II wojny świa 
towej.

Prezentowana na Placu De­
filad wystawa pt. „35-łecie w 
plakacie” przedstawia w artys 
tycznej formie wszystkie waż­
ne sprawy, którymi żyliśmy i 
żyjemy na przestrzeni minio- 
nych lat: odbudowę i indus­
trializację, naszą pracę, aby

W imprezach przygotowanych 
przez „Trybunę Ludu" uczestniczy 

ły tysiące osób.
CAF — fot. Walczak

Polska była silna i zasobna, 
nasze dążenie do życia w po­
koju. Inna wystawa, ekspono­
wana w Muzeum Wojska Pol­
skiego, nawiązuje do codzien­
nej współpracy żołnierzy WP 
ze społeczeństwem, przypomi­
nając wkład wojska w odbu­
dowę i rozwój kraju. Nie bra­
kowało również w tegorocznym 
święcie „Trybuny Ludu” ak­
centów związanych z Między­
narodowym Rokiem Dziecka. 
„Nasze dzieci” — pod taką na­
zwą prezentowano wystawę w 
salach Pałacu Kultury i Nau­
ki.

Tradycyjnie już święto orga 
nu KC PZPR było okazją do 
podkreślenia międzynarodowej 
solidarności ludzi pracy w wal 
ce o wyzwolenie społeczne i 
narodowe; sprawie tej poświę­
cona była ekspozycja usytuo­
wana również na Placu Defi­
lad.

W gmachu KC PZPR odby­
ło się 23 bm. wręczenie tego­
rocznym lauereatom nagród, 
przyznanych w związku z tra­
dycyjnym świętem organu KC

Dokończenie na str. 2

Zaprzysiężenie
I rocznika OHP
We Wrześni na Placu 1 Maja 

junacy I rocznika Ochotniczych 
Hufców Pracy — Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, działających w 
województwie poznańskim, zło 
żyli wczoraj ślubowanie rzetel­
nej pracy i nauki. W akcie tym 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa po­
znańskiego, miasta i gminy 
Września, organizacji młodzie­
żowych, dyrektorzy zakładów 
pracy, przy których działają 
hufce oraz miejscowe społe­
czeństwo.

W województwie poznańskim
Dokończenie na str. 2

Uznanie dla najlepszych 
absolwentów szkół średnich

W Małej Auli U AM w Po­
znaniu w minioną sobotę ze­
brali się przodownicy nauki — 
tegoroczni absolwenci średnich 
szkół ogólnokształcących i za­
wodowych, olimpijczycy. Re­
prezentowali oni m. in. grupę 
127 absolwentów z wojewódz­
twa poznańskiego, którzy otrzy 
mają indeksy uczelni bez zda­
wania egzaminów wstępnych.

dzieżowych, rodzice. Wicewo­
jewoda poznański — Romuald
Zysnarski pogratulował 
dzieży przodownictwa w 
ce.

Przodującym w nauce

mło- 
nau-

Na spotkanie przybyli m. in. 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu —Józef Świtaj, przewod­
niczący kolegium rektorów — 
prof. dr hab. — Benon Miś- 
kiewicz, przedstawiciele władz 
oświatowych, organizacji mło­

pracy społecznej absolwentom 
szkół wręczono listy gratula­
cyjne za najlepsze wyniki w 
przyswajaniu wiedzy, w tym 
31 absolwentom szkół zawodo­
wych, którzy podejmują pra­
cę .Ponadto wręczono odznaki 
ZW ZSMP w Poznaniu — 
„Przodujący uczeń w zawo­
dzie” oraz odznaki Komendy 
Chorągwi Poznańskiej ZHP w 
Poznaniu — „Harcerska Służ­
ba Ziemi Poznańskiej”, (bg)

Itcótto + krótko + iWÓtKO + krotko + krotko
■■
Promocje i przysięgi

W sobotę i niedzielę odbyły się 
w wielu miastach kraju uroczyste 
promocje absolwentów Szkół Ofi­
cerów Rezerwy na pierwszy sto­
pień oficerski. Tego dnia, w więk 
szóści jednostek wojskowych, od­
były się przysięgi żołnierskie.

Patriotyczna manifestacja
W wielu miejscowościach kraju 

odbywają się w związku z 35-le- 
ciem PRL i 40 rocznicą agresji 
Niemiec hitlerowskich na Polskę 
patriotyczne manifestacje społe­
czeństwa, których hasło naczelne 
brzmi: „Nigdy więcej wojny, nig­
dy więcej faszyzmu”. Jedna z ta­
kich manifestacji odbyła się w 
Kocku (woj. lubelskie), gdzie 
przed 40 laty żołnierze Wojska 
Polskiego w dniach 2—5. 10. 1939 r. 
stoczyli ostatni w kampanii wrześ­
niowej bój z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Na początek — debiuty
23 bm. koncert „Debiuty — Opo­

le 79” w Teatrze im. J. Kocha­
nowskiego, zapoczątkował XVII 
Krajowy Festiwal Polskiej Piosen­
ki, który trwać będzie do 29 bm.

„Dni Polskie” w Libii
Dużym sukcesem zakończyły się 

trwające od 16 do 23 bm. „Dni 
Polskie” w Libijskiej Dżamahiriji

Dni przybliżyły społeczeństwu li­
bijskiemu obraz współczesnej Pol­
ski oraz jej dorobek kulturalny 
i gospodarczy.

Pierwsze urodziny
We Wrocławiu obchodziła wczo­

raj swoje pierwsze urodziny 35- 
milionowa obywatelka Polski Lu­
dowej — P. A. Zalewska.

Zjazd delegatów PZMot.
24 bm. odbył się w Warszawie 

zjazd delegatów Polskiego Związku 
Motorowego, podczas którego do­
konano wyboru nowych władz 
Związku i nakreślono kierunki dal

Spotkanie w gmachu KC NSPJ

szej działalności, 
cym PZMot. został 
Pi janowski.

Oświadczenie

Przewodniczą- 
ponownie R.

ajatollaha
Ajatollah S. Chalchali, przywód­

ca organizacji „Fedaini islamu” 
oświadczył, iż osobiście opowiada 
się za powierzeniem ajatollahowi 
Chomeiniemu dożywotniej prezy­
dentury Islamskiej Republiki Ira­
nu.

Zawieszenie rokowań
Rozpoczęte przed tygodniem w 

Nikozji rokowania Greków i Tur­
ków cypryjskich w sprawie ure­
gulowania kryzysu cypryjskiego, 
zostały zawieszone na czas nie­
określony

22 bm. sekretarz generalny KC 
NSPJ przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, E. Honecker, przyjął 
w gmachu KC NSPJ członków pre­
zydium Związku Kultury NRD, 
przewodniczących poszczególnych 
związków twórczych i prezesa 
Akademii Sztuki NRD. Podczas 
spotkania odbyła się dyskusja na 
temat roli oraz zadań kultury i 
sztuki w życiu społeczno-politycz­
nym NRD.

Azyl dla szacha w Egipcie?
Prezydent Egiptu, A. Sadat wy­

stąpił w sobotę z wnioskiem przed 
parlamentem, by udzielić azylu 
politycznego byłemu szachowi Ira­
nu, R. Pahlawiemu. Szach Iranu 
przebywał w Egipcie bezpośrednio 
po opuszczeniu kraju, a później 
wyjechał do Maroka. Obecnie prze­
bywa w Meksyku. Władze egipskie 
nie powzięły jeszcze ostatecznej 
decyzji w sprawie udzielenia azy­
lu szachowi i jego rodzinie.

Stosunki RFN — Angola
Zachodnioniemiecka Agencja Pra 

sowa powołując się na koła dobrze 
poinformowane w Bonn podaje, ż? 
RFN prawdopodobnie w najbl:'- 
szym czasie nawiąże stosunki dyp­
lomatyczne z Angolą. Rząd RI N 
uznał republik ~ w jy.o r. wkrót ; 
po ogłoszeniu > i podległości An­
goli.
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/Ody Polacy krytycznie 
reagują na nowe po­

czynania czy wypowiedzi 
niektórych polityków Repu 
bliki Federalnej Niemiec — 
najczęściej słyszy się z tam 
tej strony Łaby, że jesteś­
my przeczuleni, boć „to prze 
ciez tylko pojedyncze i nie­
szkodliwe głosy”. Ale mię­
dzy Renem i Łabą nie znika 
ją takie opinie, jakie nale 
żą do stałego repertuaru 
nie tylko Herberta Hupki. 
jednego z najbardziej aktyw 
nych przywódców ruchu 
odwetowego. Właśnie on, w 
aureoli poparcia firmowa­
nego przez CDU, niedawno 
zgłosił swoją wykładnię 
układów normalizacyjnych 
z Polską, zaprzeczając ich 
podstawowym sformułowa­
niem o ostatecznym charak 
terze granic W Europie, w 
tym także granicy na Odrze 
i Nysie.

Takie i tym podobne wy 
stąpienia niepokoją nie tyl­
ko nas. Mało pewnie ocze­
kiwany na bońskim grun­
cie rachunek wystawiła w 
tej mierze młodzież francu­
ska. Ta trzynąsto-i piętna­
stoletnia, stykająca się czę 
sto ze swymi rówieśnikami 
z RFN i tamtejszą rzeczywi 
stością. Z ponad 11 000 wy- 
pracowań, napisanych na 
lekcjach szkolnych — spon 
tanicznie, anonimowo i bez 
urzedzenia — a zainicjowa 
nych przez towarzystwo za 
chodnioniemiecko — francu 
skiej współpracy młodzieżą 
wej dowiedziano się, co ci 
młodzi ludzie myślą o Niem 
cach z RFN.

— Zabiłby nawet własną 
matkę, żeby wypełnić obo­
wiązek — napisał autor jed 
nego wypracowania. A 15- 
letni chłopiec tak określił 
mentalność obywateli Re­
publiki Federalnej: — Jesz 
cze jedna sprawa, to ten 
napis w niemieckich auto­
busach, obiecujący nagrodę 
każdemu, kto wskaże pasa 
żera na gapę. — Inny uczeń, 
zaniepokojony podziwem 
wielu młodych osób w RFN 
dla Hitlera stwierdza: — 
Słusznie trzeba zadać py­
tanie, częgo uczy się na lek 
cjach historii po drugiej 
stronie Renu?

Niestety, czasami też 
mrzonek w stylu Herberta 
Hupki.

TK

L. Breżniew wyjechał 
na wypoczynek

Szczytne idee humanistyczne 
podstawą ruchu czerwonokrzyskiego

Przemówienie Henryka Jabłońskiego

Szanowni Delegaci! 4
Zgromadziliście się na VII 

Krajowym Zjeździe w 60-lecie 
swej organizacji, w roku 35- 
lecia Polski Ludowej. A więc 
ponad połowa istnienia Polskie 
go Czerwonego Krzyża upłynę 
ła w warunkach ustroju socja­
listycznego i one określają bie­
żące zadania, jakie przed sobą 
stawiacie, rzutują na program 
dalszego działania, o czym ra­
dzić będziecie na tym zjeździe. 
Oznacza to zarazem możliwość 
stałego pogłębiania humanisty 
cznych treści waszej pracy, 
coraz pełniejszej realizacji 
szczytnych idei, które stały się 
podstawą światowego ruchu 
czerwonokrzyskiego. Czerpiąc 
z bogatych jego tradycji ma­
cie prawo mieć ambicję wzbo 
gacania ich o wciąż nowe do­
świadczenia, tak pod względem 
form i metod, jak i zakresu 
oddziaływania na życie społecz 
ne kraju.

Nie jest moim zadaniem 
szczegółowa ocena waszego do 
robku. Potraficie to dokonać 
najlepiej wy sami, wyciągając 
stąd odpowiednie wnioski na 
przyszłość. Czuję się jednak zo 
bowiązany do wyrażenia wdzię 
czności i uznania dla szerokich 
rzesz działaczy Polskiego Czer 
wonego Krzyża, dla wszystkich 
jego ogniw organizacyjnych za 
ich postawę ideową, za po­
twierdzaną codziennym czy­
nem wierność humanitarnym 
zasadom swego statutu, wyra­
żającą się dziś w wielostronnej 
pracy społecznej na rzecz 
ochrony zdrowia i życia czło­
wieka, w szerzeniu ducha so­
lidarności ogólnoludzkiej oraz 
wdrażaniu jej w praktykę ży 
cia poprzez rozliczne akty zbio 
rowych i indywidualnych da­
rów współczujących serc. Szła 
chętna ofiara własnej krwi dla 
ratowania kogoś nieznanego, a

bliskiego przecież, bo potrzebu 
jącego pomocy i ratunku czło 
wieka — jest tej postawy naj­
wymowniejszym dowodem.

W tak pojętym działaniu Pol 
ski Czerwony Krzyż pozostaje 
w najpełniejszej zgodzie z idea 
mi, które przyświecały powsta 
niu całej międzynarodowej ro 
dżiny organizacji czerwono- 
krzyskich. Równocześnie odwo 
ływać się może do swych pol­
skich antenatów, jak też i do 
swej socjalistycznej współczes 
ności, która stwarza nowe im­
pulsy dla rozszerzania zasięgu 
jego pracy oraz pogłębia jej 
społeczną motywację.

Odnosimy się z głębokim u- 
znaniem dla twórców między­
narodowego i polskiego ruchu 
czerwonokrzyskiego, docenia­
my szlachetność ich humani­
tarnych intencji, doceniamy 
wkład wszystkich waszych po 
przedników w doskonalenie 
stosunków międzyludzkich 
Trudno jednak zarazem nie 
stwierdzić, iż potrzebę nowej, 
wyższej znacznie ich jakości 
stwarza ustrój, który za cel 
sobie stawia dobro człowieka, 
który człowieka uznaje za war 
tość najwyższą. Oznaczać to 
musi dla każdego z nas okre­
ślenie swej własnej osobowo­
ści, swego -własnego ..człowie­
czeństwa’’ poprzez stosunek 
do społeczeństwa jako zbioro­
wości ludzkie’: i do innych lu­
dzkich iednostek.

Tylko wspólnym wysiłkiem 
bowiem wszelkie istniejące i 
dające się -w przyszłości wytwo 
rzyć dobra materialne, cały — 
jak czasem się mówi — „świat 
rzeczy” oddać możemy w służ 
bę człowieka, a w tym procesie 
doskonalić jego samego, zlikwi 
dować groźbę jego alienacji; 
przeszkodzić — trawestując 
słowa Marksa — by produkty

nie zapanowały nad producen­
tami

Jeśli z tego punktu widzenia 
spojrzeć na rozwinięte społe­
czeństwo socjalistyczne, które 
go budowa jest, naszym celem, 
słusznie jest je określić jako 
„wspólnotę na rzecz człowie­
ka”. Podkreślamy w ten sposób 
tworzenie warunków dla roz­
woju indywidualności każdego 
z członków tej wspólnoty, a jej 
bogactwo widzimy w niepowta 
rzalności każdej składającej 
się na nią jednostki ludzkiej. 
Zakłada to równocześnie nie­
zbędną troskę każdej z tych 
jednostek o dobro kolektywu, 
w którym żyie, od najmniej­
szej komórki społecznej poczy 
nająć aż do narodu i ludzkości 
całej. Nie ma bowiem, nie mo 
że być prawdziwego, pełnego 
zaangażowania się kolektywu 
na rzecz jednostek bez ich po­
czucia wzajemnego współuzale 
żnienia, bez wyciągnięcia wszy 
stkich konsekwencji z faktu 
naszych, nas wszystkich, wza­
jemnych obowiązków.

Ważne jest to wszystko co 
już robicie i co planujecie w 
przyszłości. Poprzez aktywną 
postawę wobec potrzebujących 
pomocy kształtujecie zarazem 
tych, którzy tej pomocy udzie 
lają. Przyczyniacie się do wzbo 
gacania potencjału ludzkich 
serc i umysłów na miarę, którą 

• wyznacza nam socjalistyczna 
ideologia, na miarę prawdziwe 
go człowieka.

W imieniu najwyższych 
władz naszego państwa życzę 
wam jak najgoręcej powodze­
nia w tej doniosłej pracy i 
niech każdy jej dzień niesie 
wam radość tworzenia niewy­
miernych wprawdzie, ale naj­
bardziej niewątpliwych warto 
ści. (PAP)

Jak poinformowała Agencja 
TASS, sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew, wyjechał na 
wypoczynek. (PAP)

Zaprzysiężenie
I rocznika OHP

Dokończenie ze str 1

działa 17 hufców pracy, w tym 
14 stacjonarnych. Skupiają one 
w swoich szeregach około 1 000 
młodych. Do najliczniejszych i 
wyróżniających się należą huf­
ce w zakładach: Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
i „Pometu” w Środzie, „Stok- 
betu” we Wrześni oraz poznań­
skie hufce przy PPRK 10 i 
kombinacie Budowlanym w 
Suchym .Lesie. Pracując i po­
magając gospodarce narodo­
wej, młodzież zdobywa zawo­
dy atrakcyjne i poszukiwane 
na rynku pracy, (jk)

• G. Binaisa prezydentem Ugandy
• J. Lule opuścił kraj

Stan dwuwładzy trwał 48 godzin

Fiasko amerykańskich planów

Desperackie dążenia A. Somozy

Stan dwuwładzy prezydenc­
kiej w Ugandzie trwał zaled­
wie 48 godzin. W walce o sta­
nowisko szefa państwa zwycię 
żył były prokurator generalny 
z okresu rządów Miltona Obo 
te, dr Godfrey Binaisa. Zapew 
nił on sobie poparcie Rady Kon 
sultatywnej, pełniącej tym­
czasowo rolę najwyższego or­
ganu ustawodawczego Ugan­
dy, oraz Tanzanii, której woj­
ska wzięły udział w rozgromię 
niu reżimu Idi Amina i mają 
pozostać w tym kraju do czasu 
jego całkowitej stabilizacji po­
litycznej.

Zdymisjonowany prezydent, 
Jusufu Lule został odwieziony 
pod eskortą wojskową na lotni 
sko Entebbe, skąd — jak po­
dano oficjalnie — udał się do 
Wielkiej Brytanii.

Na konferencji prasowej w 
Kampali nowy szef państwa, 
G. Binaisa oświadczył, że prof. 
Lule zgodził się opuścić czaso­
wo kraj, aby umożliwić osiąg 
nięcie pokoju i jedności naro­
dowej w Ugandzie po 8-letnim 
okresie terroru, stosowanego 
przez rząd Amina.

Po obaleniu Amina, Uganda 
przechodzi obecnie okres two­
rzenia organów władzy central 
nej i administracji. Proces ten 
jest bardzo trudny z uwagi na 
tradycyjną rywalizację między 
poszczególnymi grupami etnicz 
nymi, zamieszkującymi ten 
kraj. Pilnym zadaniem dla no 
wego rządu jest budowa od pod 
staw struktury gospodarczej.

PAP

do utrzymania się przy władzy
Dyktator Nikaragui, A. So- 

moza w desperackim dążeniu 
do utrzymania się przy wła­
dzy przystąpił do kontrofensy­
wy w stolicy kraju. Samoloty 
wojskowe zrzuciły znaczną 
ilość bomb i pocisków na ubo 
gie dzielnice Managui, gdzie za 
jęły pozycje oddziały Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino. Bomby zrzucono tak­
że na szpital połowy sił patrio 
tycznych.

Po trzech dniach obrad, w 
sobotę zakończyła się w Wa­
szyngtonie sesja ministerialna 
Organizacji Państw Amerykań 
skich poświęcona sytuacji w 
Nikaragui. Ministrowie uchwa 
liii rezolucję wzywającą do 
niezwłocznej likwidacji reżi­
mu A. Somozy, utworzenia rzą

du demokratycznego z udzia­
łem wszystkich sił walczących 
z dyktaturą, poszanowania 
praw wszystkich mieszkańców 
i przeprowadzenia w kraju wol 
nych wyborów.

Projekt rezolucji został oprą 
cowany przez 13 państw Ame­
ryki Łacińskiej. Odrzuciły one 
projekt delegacji USA w spra 
wie utworzenia tak zwanych 
międzyamerykańskich sił zbrój 
nych, które miałyby być wy­
słane do Nikaragui. Plany Sta 
nów Zjednoczonych bezpośred 
niej ingerencji w Nikaragui 
pod flagą OPA poniosły więc 
fiasko. Znajdując się w izola­
cji, delegacja USA głosowała 
ostatecznie za projektem rezo 
lucji popieranej przez więk-_ 
szość uczestników konferencji.’

PAP
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Wiele udanych imprez 
dla gości z kraju i zagranicy

Dokończenie ze str. 1 
PZPR „Trybuny Ludu”. W uro 
czystości wziął udział zastęp­
ca członka Biuia Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz.

Wyróżnionych nagrodami i 
gości, a wśród nich członków 
Rady Redakcyjnej „Trybuny 
Ludu” oraz przedstawicieli blis 
ko 40 organów prasowych par 
tii komunistycznych i robotni­
czych z wielu krajów powitał 
redaktor naczelny gazety — Jó 
zef Barecki.

Wręczenia nagród dokonał 
Jerzy Łukaszewicz, przekazu­
jąc laureatom słowa uznania 
za ich twórczy, aktywny udział 
w urzeczywistnianiu progra­
mu PZPR, kreślącego przed 
całym narodem ambitne cele. 
Wyrażamy wam szacunek — 
powiedział — za rzetelną pra­
cę, dorobek naukowy, za twór 
czość kulturalną, za inicjatywy 
służące całemu społeczeństwu 
za to, że wspieracie program 
partii swoją codzienną aktyw­
nością. Życząc wyróżnionym 
dalszych sukcesów zawodo­
wych i satysfakcji osobistej Je 
rzy Łukaszewicz wyraził prze­
konanie, że tegoroczni laurea­
ci będą nadal swym przykła­
dem przyciągać innych w nurt

obywatelskiego działania 
dobra kraju obchodzącego 
swój wielki jubileusz — 35-le- 
cia Polski Ludowej.

*
W sobotę przybyłą do War­

szawy na święto „Trybuny La 
du” kilkudziesięcioosobową 
grupę dziennikarzy zagranicz­
nych reprezentujących prasę 
komunistyczną i robotniczą z 
wielu krajów przyjął zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Jerzy Łuka­
szewicz. Zaznajomił on przed­
stawicieli bratnich organów 
partyjnych z osiągnięciami so­
cjalistycznej Polski uzyskany­
mi w jej 35-leciu. Omówił też 
realizację programu VI i VII 
Zjazdu PZPR. Sekretarz KC 
PZPR poinformował gości 
„Trybuny Ludu” również o 
węzłowych problemach pracy 
ideologicznej partii, o naszym 
stanowisku wobec głównych za 
gadnień polityki międzynarodo 
wej i o aktywności Polski na 
tym polu, podkreślając wagę 
jaką Polska przywiązuje do po 
lityki odprężenia i rozbrojenia, 
do działań służących umacnia­
niu pokoju i współpracy mię­
dzy narodami. (PAP)

Wietnam dąży do pokojowego
uregulowania stosunków z Chinami

Wiceminister spraw zagrani­
cznych SRW, Dinh Nho Liem 
udzielił, ukazującemu się w 
NRD tygodnikowi „Horizont”, 
wywiadu, w którym przedsta­
wił stanowisko swojego kraju 
wobec zbliżającej się kolejnej 
rundy rozmów z Chinami.

Wietnam wypowiada się zde 
cydowanie za pokojowym ure­
gulowaniem stosunków między 
SRW i ChRL — stwierdził 
Dinh Nho Liem — oraz dąży 
do ustanowienia stałego poko­
ju i do stabilizacji w rejonach 
przygranicznych, do zapobieże 
nia niebezpieczeństwu wybu­
chu nowej wojny między obu 
krajami.

G Podczas kąpieli w prywat­
nym stawie w Młodzikowicach w 
woj. poznańskim utonął 21-letni 
mężczyzna.

G Z jednego z mieszkań na HI 
piętrze w Kaliszu wypadła przez 
okno przebywająca u córki, cier­
piąca na zanik pamięci 84-letnia 
kobieta, która chciała wydostać 
się z zamkniętego pokoju. Odnios­
ła ona tak ciężkie obrażenia, że 
zmarła po przewiezieniu do szpi­
tala.

G W Łagiewnikach w woj. lesz­
czyńskim stoczył się na zakręcie

Dążąc do zdobycia kontroli 
nad Morzem Południowo- 
Chińskim, strona chińska usi­
łuje zmusić Wietnam do rezyg 
nacji z jego suwerennych praw 
do Wysp Paracelskich i Spra- 
tly. Rozmowy wietnamsko-ehiń 
skie, mające na celu uregnłowa 
nie problemów między oboma 
krajami — podkreślił Dinh 
Nho Liem — nie mogą obejmo 
wać zagadnień dotyczących 
krajów trzecich oraz stosunków 
jednej ze stron z krajami trze 
eimi. Stanowisko SRW jest w 
pełni zgodne z prawem między 
narodowym. (PAP)

drogi z nasypu samochód osobo­
wy. 5 osób doznało ciężkich obra­
żeń. Uszkodzenia przy pojeździe 
szacuje się na około 50 000 zł.

* Nieostrożna jazda kierowcy 
„Moskwicza” doprowadziła do wy­
padku w Przysiece Starej w po­
bliżu Kościana. Stracił on pano­
wanie nad kierownicą, na skutek 
czego pojazd jego uderzył w be­
tonową ścianę wiaduktu. Finał: 2 
osoby ranne i straty w wysokości 
20 000 zł.

G W Paczkowie w pobliżu Po­
znania uderzył w betonowy słu­
pek, a następnie przekoziołkował 
„Fiat” 126p. Jadący tak nieostroż­
nie kierowca przebywa w szpitalu, 
a samochód został uszkodzony na 
około 80 000 zł. (b)

Kto widział ten wypadek
Prokurator Wojsk Lotniczych w 

Poznaniu, ul. Kościuszki 42, po­
szukuje osób, które odbywały jaz­
dę pociągami w nocy 28 maja br. 
na trasie Krzyż — Poznań i wi­

działy wypadnięcie żołnierza WP 
z pociągu. Świadkowie tego zda­
rzenia proszeni są o skontakto­
wanie się osobiste lub telefoniczne 
z wymienioną Prokuraturą (nr 
tel. 519-21 albo 542-19). (na)

Zjazd Chrześcijańskiego
Stowarzyszenia Społecznego w Gdańsku

24 bm., pod hasłem „Jed­
ność i współdziałanie dla po­
myślności Polski” obradował 
w Gdańsku ogólnopolski zjazd 
działaczy i intelektualistów ka 
tolickich, zrzeszonych w 
Chrześcijańskim Stowarzysze­
niu Społecznym. W obradach 
uczestniczyło około 600 osób z 
całego kraju oraz przedstawi­
ciele chrześcijan z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i Związku Radzieckiego

W _ referatach i dyskusji 
podkreślano znaczenie dorob­
ku myśli politycznej zrodzonej 
z przełomu lipcowego oraz 35- 
letniego dorobku społeczno-

gospodarczego, kulturalnego i 
naukowego PRL. Wspólny wy 
siłek wszystkich obywateli 
Polski stał się podstawą po­
myślnego rozwoju kraju, jego 
bezpieczeństwa i pozycji w 
świecie.

Nawiązując do wizyty-pieł- 
grzymki Jana Pawła II w Pol 
sce, uczestnicy zjazdu podkre 
ślili jej znaczenie dla pogłę­
bienia jedności narodu, kształ 
towanią się dobrych stosun­
ków między państwem a Koś 
ciołem oraz rozwoju kontak­
tów między Polską a Watyka 
nem. (PAP) f

Poznańskie Biuro Prognoz I»7 
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie umiar­
kowane, przejściowo duże z opa­
dami deszczu, miejscami burza.

Temperatura minimalna od I* 
do 16 stopni, maksymalna od ® 
do 26 stopni. Wiatry słabe i umiar­
kowane (3—6 m/sek.) południowo- 
wschodnie.

Wczoraj o godzinie Tl w Pozna­
niu, Kaliszu, Koninie, Lesznie 1 
Pile zanotowano temperaturę 
stopni; ciśnienie 1001 hPa, ezyfi 
750,5 mm.

Dzisiejszy serwis InfomwcyW 
opracował Andrzej Piechocki
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(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 

Indeks ar 35028 L-L
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Znaczący udział gospodarki morskiej
w

23 bm. odbyła się w Szcze­
cinie centralna uroczystość 
tradycyjnych Dni Morza. W br. 
święto wielotysięcznej rzeszy 
ludzi morza obchodzone jest w 
rok® jubileuszu 35-lecia PRL, 
eo znalazło wyraz w wielu ak­
centach tegorocznych obcho­
dów. Gospodarka morska jest 
jednym z istotnych czynników 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.

W malowniczej scenerii 
a podnóża Wałów Chrobrego, 
na tle pracujących dźwigów 
portowych i przepływających 
statków zgromadziły się wie­
lotysięczne tłumy. Na trybunie 
honorowej obecni byli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski, członek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Han­
dlu, Przemysłu Lekkiego i Spo 
życia KC PZPR Zdzisław Ku­
rowski, ministrowie: handlu

rozwoju kraju

zagranicznego gospodarki
morskiej — Jerzy Olszewski i 
przemysłu maszyn ciężkich i 
rolniczych Franciszek Adam­
kiewicz, sekretarz CRZZ —

Mieczysław Grad, gospodarze 
województw nadmorskich, do­
wódca Marynarki Wojennej ud 
mirał Ludwik Janczyszyn.
Zebranych powitał I sekretarz 

K N PZPR w Szczecinie — Ja­
nusz Brych. Następnie głos za­
brał Mieczysław Jagielski.

Przekazał on wszystkim pra 
cownikom polskiej gospodarki 
morskiej serdeczne pozdrowie­
nia od I sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR Edwarda 
Gierka i prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza.

Jubileusz 35-lecia PRL — 
stwierdził następnie wicepre­
mier — kraj nasz wita dużymi 
osiągnięciami. W dorobku tym 
ważne miejsce zajmuje Szcze­
cin i cała Ziemia Szczecińska. 
Jest to region szczególnie is­
totny dla naszej gospodarki 
morskiej, a zarazem prężny 
ośrodek przemysłu, rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej, 
centrum nauki, kultury i szkol 
nictwa dla całego Pomorza Za 
chodniego, ważny i liczący się 
w turystyce krajowej i zagra­
nicznej obszar kraju.

Dziękując pracownikom gos­
podarki morskiej za dobrą pra 
cę i ofiarność, rzetelne wyko­
nywanie obowiązków wicepre­
mier podkreślił duży udział 
ludzi morza w dziele budowy 
Polski silnej i zasobnej.

Ważnym akcentem uroczys­
tości było wręczenie Sztanda- 
iu Prezesa Rady Ministrów i 
CRZZ załodze Zarządu Portu 
Cdańsk za zajęcie pierwszego
miejsca w spółzawodnic-
lwie w roku 1978.

Bezpośrednio po manifesta­
cji, pod Walami Chrobrego 
przedstawione zostało wielkie 
widowisko plenerowe pod na- 
zwą „Tutaj, teraz i zawsze”.

W sobotę w godzinach przed 
południowych na spotkaniu, 
które odbyło się w sali teatral 
nej nowego Domu Kultury Sto 
czniowca, około 100 najbar­
dziej zasłużonych pracowni­
ków gospodarki morskiej ude­
korowanych zostało nadanymi 
im przez Radą Państwa odzna­
czeniami państwowymi.

PAP

Zakładowe fundusze

Ból głowy od nadmiaru?

PLASTYKA ____ Dar z Polski

Ostatnie dyplomy
z pracowni T. Brzozowskiego
W Galerii Nowej pokaz malar 

stwa dyplomantów poznań 
skiej PWSSP z pracowni 

profesora Tadeusza Brzozowskie­
go. Ostatnich już dyplomów 
tej pracowni. Ich następcy nie bę 
dą już bowiem mogl" chwalić się 
przed kolegami, że robili dyplom 
u samego Brzozowskego. Pożeg­
naliśmy w Poznaniu znakom tego 
artystę i pedagoga, który zdecy­
dował się objąć pracownię ma­
larstwa w krakowskiej Akademii.

Trzy dyplomy, trzy różne wer- 
sje malarstwa. Brzozowski jako 
pedagog nie stara się nikogo na- 
gaoć do własnej koncepcji ma­
larstwa. Pozwala młodym już na 
starcie obrać własną drogę. Do 
niczego nie zmusza. Studentów 
traktuje jak młodszych kolegów. 
Oferuje m przyjaźń, koleżeń­
stwo, wyrozumenie. Wierzy w

larskie kolaże zaaranżowane praw 
dziwymi tiulami, sukniami, cytata­
mi z konkretnej rzeczywistości 
martwych przedm otów. Jest w tej 
sztuce coś bardzo osobistego, coś 
z publcznej wyprzedaży wła­
snych marzeń ' sentymentów. Nie 
ze wszystkim kojarzy się to z po 
kazem prac dyplomowych. A więc 
z demonstracją myślenia, warsz­
tatu, rzemiosła.

Obrazy Andrzeja Karpińskiego 
to sztuka z pogranicza dzisiejsze­
go realizmu fotograficznego i 
wczorajszego malarstwa nowej 
rzeczowości w stylu Otto D'xa. Ota 
czająca nas rzeczywistość optycz 
na wyostrzona i zdeformowana. 
Pokazana wprost, ale z gruntu 
ekspresjonistyczn e. Na ile własna 
jest ta wizja plastyczna światła? 
Tego, niestety, nie wiem. Nie po­
dejrzewam J młodego malarza o

młodych. W ich talent, pasję, chęć mistyfikację. Ale nie jestem te-

dla UNICEF
23 bm., w siedzibie OK FJN 

w Warszawie, odbyło się prze­
kazanie daru od Polskiego Ko­
mitetu Obchodów Międzynaro 
dowego Roku Dziecka dla 
ONZ-owskiego Funduszu Po­
mocy Dzieciom (UNICEF). 
Uroczystość miała miejsce w 
związku z pobytem w naszym 
kraju dyrektora generalnego 
UNICEF — Henry’ego R. La- 
bouisse’a i jego małżonki Ewy 
— córki-naszej wielkiej roda­
czki Marii Skłodowskiej-Curie 
oraz dyrektora europejskiego 
biura UNICEF — Gordona Car 
tera z małżonką.

Przekazując dar, którym 
jest odlana w brązie, niewiel­
ka rzeźba pod nazwą „Dziec­
ko” dłuta Zofii Wolskiej, wi­
ceprzewodniczący OK FJN, 
wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitetu Obchodów Między­
narodowego Roku Dziecka — 
Wit Drapich przypomniał licz 
ne inicjatywy i konkretne dzia 
łania podjęte w 1979 r. z myślą 
o naszym najmłodszym pokole 
niu. (PAP)

Jak wykorzystywane są w 
fabrykach, przedsiębior­
stwach i instytucjach 

województwa poznańskiego za 
kładowe fundusze — socjalny, 
mieszkaniowy i fundusz na­
gród? Zdawać by się mogło, 
że stawianie tego pytania nie 
jest celowe. Potocznie panuje 
przekonanie, że wykorzystuje 
się je w całości. A jednak po­
stawienie pytania jest — oka­
zuje się — celowe. Taki wnio­
sek wynika z materiału zebra­
nego z inicjatywy Wojewódz­
kiego Komitetu kontroli Spo­
łecznej.

Sprawę wydatkowania fun­
duszy analizowano w 28 zakla 
dach. Spośród nich tylko 10 
wykorzystało w ubiegłym ro­
ku w całości fundusz socjalny. 
Czyżby więc — wbrew potocz­
nemu .mniemaniu — były kło­
poty z nadmiarem? Taki wnio 
sek byłby fałszywy. W każdym 
z przedsiębiorstw, w których 
nie rozdysponowano funduszu 
socjalnego byli pracownicy, 
którzy chcieliby wyjechać na 
wczasy, wysłać dzieci na kolo­
nie, skorzystać ze zorganizowa 
nego wypoczynku świąteczne­
go, lecz ich potrzeb nie zaspo­
kojono. W rozmowie natomiast 
na pierwszy plan wysuwano 
trudności, które uniemożliwiły 
wydatkowanie sum w całości.

W 15 przedsiębiorstwach mo 
tywowano niewykorzystanie 
kwot przeznaczonych na wy- 
poczynek załóg niemożliwością 
uzyskania skierowań FWP lub 
brakiem własnej bazy. Zdawać 
by się mogło, że jest to uspra­
wiedliwienie, któremu nic za-
rzucić nie 
cześnie w 
wódzkiego 
Społecznej

można. Ale jedno- 
materiałach Woje- 
Komitetu Kontroli 

podkreślono, iż
przedsiębiorstwa, instytucje i 
fabryki w małym stopniu wy­
korzystują możliwości, jakie 
daje zorganizowany przez Wy­
dział Zatrudnienia i Spraw So 
cjalnych Urzędu Wojewódzkie 
go w Poznaniu, WRZZ oraz 
„Glos Wielkopolski”, funkcjo­
nujący od ubiegłego roku 
„Bank Informacji”. Istotnie — 
służby pracownicze bardzo 
rzadko korzystają z tej możli­
wości zapewnienia wczasów za

łogom. przecież „Bank”
umożliwia również dokonywa­
nie wymiany stałych ośrodków 
wypoczynkowych, co niewąt­
pliwie przyczynić się może do 
pełnego wykorzystania fundu­
szu socjalnego oraz wzrostu 
liczby pracowników otrzymują 
cych skierowania na wczasy.

Tak więc brak własnej bazy 
nie może być decydującą przy 
czyną(i dla której kwoty prze­
znaczone na wczasy pracowni 
cze nie są spożytkowane. Brak 
jej nie może także uniemożli­
wiać wypoczynku sobotnio-nic 
dzielnego — a tym właśnie 
uzasadniano w wielu zakła­
dach zaniedbania w tym za­
kresie i powstające „oszczęd­
ności” w funduszu socjalnym. 
A przecież można skorzystać z 
ośrodka innego przedsiębior­
stwa. Jeśli w wielu są wolne 
miejsca, to z pewnością są one 
również w soboty i niedziele. 
Można również organizować 
jednodniowe wyprawy do lasu 
czy nad wodę. Wydaje się zre­
sztą, że sprawa zapewnienia 
załogom zorganizowanego wy­
poczynku w dni wolne od pra­
cy wymaga przemyślenia. Dale 
kie wyprawy — ze względu 
na limity benzyny, o czym w 
wielu przedsiębiorstwach mó­
wiono —- istotnie muszą być 
ograniczone. Ale czy nie moż­
na pomyśleć o czymś w rodza­
ju sobotnio-niedzielnych wcza 
sów w mieście? Są przecież w 
miastach parki i tereny rekrea 
cyjne, można tam organizować 
ciekawe imprezy, zabawy, fes­
tyny. Wymagałoby to jednak 
współpracy kilku zakładów.

Materiał zebrany przez Wo- 
jewódzki Komitet Kontroli Spo 
tocznej ujawnił też nieprawi­
dłowości w organizowaniu ko­
lonii i obozów dla dzieci. Wy­
nikają stąd dysproporcje w 
wykorzystaniu pieniędzy prze­
znaczonych na ten cel. Wycią­
gną z tego zapewne wnioski 
nrzedsiębiorstwa, w których 
działalność ta prowadzona jest 
niedostatecznie. Inna grupa za 
kładów powinna — zdaniem 
WKKS — skorygować swoją 
politykę w zakresie dyspono­
wania środkami na pracowni­
cze ogródki działkowe.

Skuteczniejszego działania 
wymaga także sprawa dyspo­
nowania zakładowym fundu­
szem mieszkaniowym, który w 
roku ubiegłym wykorzystano 
jedynie w 55 procentach. Kwo 
ty, które wydatkowano, to 
przede wszystkim pożyczki na 
remont mieszkań, na pomoc 
dla pracowników budujących 
domki jednorodzinne, na wkla 
dy do spółdzielni mieszkanio­
wej oraz wy^kup mieszkań spół 
dzielczych. Ogółem z tej for­
my pomocy skorzystały w 
kontrolowanych przedsiębior­
stwach 2 092 osoby. Istnieją je 
dnak przeszkody formalne, , 
utrudniające pełne wydatkowa 
nie funduszu mieszkaniowego. 
Postuluje się więc podniesie­
nie górnej granicy dochodów, 
która umożliwia umorzenia po 
życzki (z 1400 do 1600 złotych 
dla ogółu oracowników, a dla 
osób samotnie wychowujących 
dzieci i ciężko poszkodowa­
nych inwalidów do 2000 zło­
tych) a także zmianę kryte­
riów udzielania pożyczek na re 
monty — obecnie można otrzy 
mać taką pożyczkę raz na 5 
lat, a wysokość jej nie może 
przekroczyć 15 000 złotych. 
Wnioski w tej sprawie poznań 
ska WRZZ przesłała do Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych.

Jakie zaś wnioski płyną z 
podziału funduszu nagród? Na 
ogół dysponuje się nimi pra­
widłowo, zgodnie z przyjętymi 
i zatwierdzonymi przez KSR-y 
regulaminami. Jednak pewna 
część pracowników czuje się 
pokrzywdzona przy podziale i 
odwołuje się do instancji wyż­
szych. W 45 procentach przy­
znają one słuszność osobom 
skarżącym się, co świadczy o 
zbyt małej jeszcze wnikliwości 
przy podejmowaniu decyzji w 
zakładach.

Reasumując — można z całą 
pewnością stwierdzić, że nie 
ma „kłopotów z nadmiarem”. 
Najważniejsza jest- umiejęt­
ność gospodarowania zakłado­
wymi funduszami przeznaczo­
nymi na poprawę warunków 
socjalno-bytowych załóg.

ZOFIA SZPROKOFF

pracy nad sobą, artystyczną ucz­
ciwość.

Malarstwo Małgorzaty Kendzio 
ry to pielęgnowanie własnego li­
rycznego ogródka. Miejsca poe­
tyckiego zaaranżowanego coś dla 
niej znaczącymi sprzętami, przed 
motami, obrożami. Więcej tu mo 
że jest tej aranżacj' niż malarstwa. 
Ałe jest w tym wszystkim jak ś 
Własny kilmat i nastrój uczucio-

go pewien.
Prace malarskie Pawła Cha- 

wińsk ego. Realizm fotograficzny. 
Próba uchwycen a życia na gorą­
co. Przen'esienie go na płótno z 
reporterskiej fotografii, z całą jej 
sztucznością i dwuznacznością. 
Dobry warsztat malarski i rzemio 
sło. Brak tym obrazom tylko siły 
uogólnienia : metafory. Z obra­
zów tych w sensie myślowym nie

* Międzynarodowe
forum sił pokoju

W stolicy Austrii zakończyło się

wy. Portrety tragicznych, opuszcza w ele jednak wynika.
oych, pokrzywdzonych lalek. Ma- OLGIERD BŁAŻEWICZ

Uwaga Czytelnicy!

Mały „Fiat" za 10 zł!

międzynarodowe forum sił poko­
jowych z udziałem czołowych dzia 
łączy partii politycznych, organi­
zacji międzynarodowych i krajo­
wych oraz masowych ruchów spo­
łecznych wielu państw.

Ogłoszony po obradach komuni­
kat podkreśla wielkie znaczenie 
dla sprawy pokoju 1 międzynaro­
dowego bezpieczeństwa wyników 
wiedeńskiego spotkania Leonida 
Breżniewa z Jimmy Carterem i 
podpisania układu SALT n. (PAP)

« „Fiatów" 126p oraz bony premiowe PKO do wygrania w 
Wielkiej Loterii Fantowej

„Święto Prasy 79"

Losy możno nabywać w kioskach „Ruchu" no terenie woje­
wództw: kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, p.lsk.ego . po-
znańskiego. •

Cena jednego losu —* tylko 10 ził

Prezydent USA 
przybył do Japonii

Prezydent USA, Jimmy Carter 
przybył w niedzielę do Japonii z 
4-dniową oficjalną wizytą. Na lot­
nisku w Tokio nie składał żadnych 
deklaracji. W pobliżu lotniska 
skupiła się grupa około 2 500 de­
monstrantów skandujących hasła 
wymierzone przeciwko szefowi pań 
stwa USA. Port lotniczy był oto­
czony silnym kordonem policji. 
Gwałtownych incydentów nie za­
obserwowano.

J. Carter po zakończeniu oficjal­
nych rozmów weźmie udział w kon 
ferencji na szczycie najbardziej u- 
przemysłowionych państw kapita­
listycznych, a następnie złoży wi­
zyty w bazach amerykańskich w 
Korei Południowej. (PAP)

Zakończenie roku akademickiego w WSNS

Dyplomy dla 166 absolwentów
23 bm. nastąpiło zakończenie 

roku akademickiego 1978/79 w 
Wyższej Szkole Nauk Społecz 
nych przy KC PZPR. 119 słu­
chaczy, którzy przez trzy lata 
zdobywali teoretyczną i prakty 
czną wiedzę na kierunkach po 
lityczno-socjologicznym i spo­
łeczno-ekonomicznym, otrzy­
mało dyplomy ukończenia stu 
diów.

Jednocześnie wręczono dyplo 
my 47 osobom, które ukończy­
ły stacjonarne podyplomowe 
studium nauk politycznych. 
Jest to najnowsza forma do­
skonalenia wiedzy działaczy

partyjnych szczebla wojewódz 
kiego, wprowadzona w WSNS 
w lutym br., która będzie kon­
tynuowana w przyszłości.

Obecny na uroczystości se­
kretarz KC PZPR Andrzej 
Werblan przekazał absolwen­
tom gratulacje i życzenia od I 
sekretarza KC Edwarda Gier­
ka. Podkreślił, że kierownictwo 
PZPR wysoko ocenia działal­
ność WSNS, uczelni kształcą­
cej wysoko kwalifikowaną 
kadrę na potrzeby partii; pla­
cówki stale umacniającej swą 
pozycję w życiu naukowym 
kraju. (PAP)

Trzy ćwierćwiecza lubońskiej „Krochmalni

Nowe wartości starych tradycji
Robotniczy 

w tym roku 
polskiego 
Przemysłu

Luboń przeżywa 
75-lecie Wielko- 
Przedsiębiorstwa 
Ziemniaczanego,

które w ciągu swego istnienia 
stało się decydującym czynni­
kiem miastotwórczym i wy­
warło piętno na historię, roz­
wój i kształtowanie się życia 
w tym mieście.

Przedsiębiorstwo to zajmuje 
czołową pozycję w polskim 
przemyśle ziemniaczanym. Tu 
przerabia się około 20 procent 
ziemniaków na mączkę, dek­
stryny, kleje, syrop. Ich wyro­
by są niezbędne dla przemy­
słu włókienniczego, hutniczego, 
odlewniczego, papierniczego, 
farmaceutycznego, spożywcze­
go i dla wielu rzemiosł. Luboń 
skie drożdże produkowane z 
melasy, otrzymywanej z cu­
krowni, łagodzą potrzeby pie- 
karnictwa i przemysłu fermen­
tacyjnego 8 województw.

Dzisiejsza załoga WPPZ jest 
spadkobierczynią kilku poko­
leń pracowitych, aktywnych i 
patriotycznych robotników lu- 
bońskiej „Krochmalni”, która 
75 lat temu dała pierwsze tony 
mączki ziemniaczanej i droż­
dży. Z rodziny Tylków już 
czwarte pokolenie związało się 
z tym zakładem, w rodzinach 
Michalaków, Siebertów, Szaj- 
ków — pracuje trzecie pokole 
nie. Znają oni zastój gospo­
darczy w latach międzywojen­
nych, obniżanie zarobków, ma 
sowę zwolnienia. Wywoływało 
to wśród mas robotniczych 
wzburzenie i demonstracje, w 
wyniku czego zakłady otrzyma 
ły miano „czerwonych”. Na 
sześć komórek KPP, które ist­
niały na terenie Lubonia w 
tamtych latach, pięć skupiało 
się w zakładach ziemniacza­
nych. I dzisiaj co trzeci pracow 
nik prawie tysięcznej załogi

należy do PZPR; wielu z 35- 
letnim stażem partyjnym. 
Wśród nich wieloletni dyrek­
tor zakładu — Edward Kudyń 
ski.

Zaangażowanie i ofiarność 
pracujących tu łudzi leżą u 
podstaw powojennych osiąg­
nięć przedsiębiorstwa. Jedyne

wie, ze względu na warunki 
glebowe jest predestynowane 
do tworzenia specjalnych rejo 
nów uprawy ziemniaka.

Stały postęp w modernizacji 
zakładu ułatwia pracę, czyni 
ją bezpieczniejszą, przyspiesza \ 
wzrost produkcji. W ciągu o- 
śtatnich kilku lat załoga przed 
siębiorstwa dwukrotnie otrzy­
mała na własność sztandar 
przechodni Ministra Przemysłu 
Spożywczego i Skupu oraz 
Związku Zawodowego. Przyzna 
no też zakładowi Odznakę „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”. Daje to za

w kraju (spośród 12 istnieją- łodze miano najlepszej w bran 
cych) produkuje ono 15 000 ton ży. Znajduje potwierdzenie i w 
różnych rodzajów dekstryn a fakcie, że Luboń stał się swe
ostatnio rozpoczęło produkcję 
antyimportową nowego typu 
na potrzeby papiernictwa. Aby 
zapewnić surowiec do przerobu 
WPPZ dysponują własnym apa 
ratem skupu w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, po 
znańskim i siedleckim. Mimo 
dobrej współpracy z PKP i 
PKS bazy produkcyjne ziem­
niaka powinny się przybliżyć. 
Przede wszystkim Konińskie, 
na terenie którego znajduje 
się drugi zakład WPPZ w Sta

go rodzaju kuźnią kadr dla ća 
łego przemysłu ziemniaczanego 
w Polsce.

Szkoła zakładowa, hotel ro­
botniczy, stołówka, własna przy 
chod^i^ lekarska, -żr-zcdsTlrnla 
ośrodki wypoczynkowe wią,. 
pracowników z zakładem, któr. 
ma dobre perspektywy m. 
przyszłość. Spożywczych i tech 
nicznych wyrobów z ziemnia­
ka nic nie może zastąpić.

ZOFIA DOHNKE
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Słońce: 4.31—21.19 niż oszczędzać wodę
Ł TEATRY 1

Nieczynne

£ KINA 7

KDF MUZA — g. 10, 12,30 „No 
i co doktorku” (amer. b.o.), g. 15, 
17.30, 20 „Bitwa o Midway” (amer. 
12 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Wier­
na żona” (fr. 18 1.).

. BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dubler” (fr. 12 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Ring” 
(węg. 15 1.), g. 20 „Szczęśliwe­
go Nowego Roku” (fr. 18 1).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Diabli mnie biorą” (fr. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Godzil- 
la kontra GigaĄ” (jap. 12 1.), g. 
18 „Bez znieczulenia” (poi. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Czterej 
muszkieterowie” (panam. 12 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Ostatni 
. film o Legii Cudzoziemskiej” 
(amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Śmiertelny pościg” (fr. 15 1.).

OSIEDLE -r g. 16 „Wódz Indian, 
Tccumseh” (NRD b.o.), g. 19 „Czło­
wiek klanu” (amer, 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Me- 
canika national” (meks. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Panowie dbajcie o żony” (fr. 
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — 16, 18, 
20 „Gwiazdy we włosach, łzy w 
oczach” (bułg. 15 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Wero­
nika” (rum. b.o.), g. 20 „Czy Lu­
cyna to dziewczyna” (poi. ' arch. 
12 1.).

TĘCZA — g. 16, 17.45 „Winne- 
tou” cz. III (jug. b.o.), g. 19.30 
s. zamkn. DKF „Hipolit”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Czterej pancerni i pies” 
(poi. b.o.), g. 16, 18.30 „Powrót 
człowieka zwanego koniem” (amer. 
15 1.).

WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Szczę­
ki II” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 „Co- 
largol zdobywcą kosmosu” (poi. 
b.o.). g. 19 „Trzy kobiety” (amer. 
18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

E nv»URV
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu — tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24): 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Uso- 
ry 18, tel. 20-54-31, Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia, al 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7-r-22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. S'a- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

Ł RADIO "~1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.25 „Pamięt­
nik z trzech mórz i jednego oce­
anu” — fragm. pow.; 11.35 Lato z 
Radiem; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13.01 Rytmy młodych; 13.20 
Przypominamy zespół „Jazz Car- 
riers”; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” — wyd. festiwa­
lowe (ok. g. 14.05 Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” d.c.; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 19.40 
Przed XIII Festiwalem Kapeli i 
Śpiewaków w Kazimierzu; 20.05 
Siadem naszych interwencji; 20.10 
Wakacje z muzyką operową; 20.35 
Melodie lat 70-tych; 21.30 XVII 
Festiwal Piosenki Polskiej „Opo­
le 79” — Przebęje 35-lecia cz. I; 
22.40 Koncert na instrumenty; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 21.10.

Uwaga: od g. 7—14 przerwa 
konserwac. nadajnika 68,18 MHz

PROGRAM II: 8 Utwory Fr. Lisz­
ta; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.20 My 
79 — aud. SM; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 „Z myślą o niepodległej” 
— fragm. książki; 10.30 Zespół „La 
Komandorio”; 11 Wakacje melo­
mana; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność — porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Wakacje melomana; 12.55 
Gra Ork. PRiTV „Studio-Sl”; 13 
Dobre, ale mało; 13.10 K. Pie- 
trowski: Symfonia D-dur; 13.36 Ze 
wsi i o wsi: 13.51 Konc. Chóru 
Chłop, i Męskiego Państw. Filhar­
monii w Poznaniu; 14.10 więcej,

■perturbacje z zaopatrze- 
* niem miasta w wodę 

sprawiły, że jej oszczędzanie i 
racjonalne nią gospodarowanie 
stały się dla wszystkich pozna 
niaków nakazem chwili. Sytua 
cja jest tak trudna, że Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Wo- 
dociągówS Kanalizacji musia- 
ło wprowadzić ograniczenia w 
używaniu wody na cele nie 
związane bezpośrednio z zaopa 
trzeniem ludności. Niektórym 
zakładom przemysłowym przy 
sporzyło to trudności. Byłyby 
one jednak mniejsze, gdyby po 
szukano tam sposobów na „wod 
ne” oszczędności.

Tak jest na przykład i to od 
lat, w Poznańskiej Fabryce Ło 
żysk Tocznych. Przy procesach 
technologicznych zużywa się 
tam tylko niezbędnych ilości 
wody, korzysta się również, je 
śli to możliwe, z własnego uję 
cia wody. Co prawda studnia 
jest teraz z przyczyn technicz 
nych nieczynna, jednakże już 
niebawem przystąpi się do wy • 
konania drugiego odwiertu do 
tej samej żyły wody. Pozwoli 
to niemal na całkowite zaspo­
kojenie zakładowych potrzeb 
na wodę chłodniczą.

Dobry przykład daje też Zakład
Tran*

• Niedobrze wyglądają trawni­
ki przy ul. Słowackiego. Traw, 
żółta, niekoszona i zachwaszczona. 
Również klomby z różami i trav: 
niki, zarośnięte są chwastami 
przy ul. Kosińskiego i na naroż­
niku Sikorskiego — Dzierżyńskie 
go — sygnalizują mieszkańcy.

Sygnały te przekazaliśmy Po­
znańskiemu Przedsiębiorstwu Zie 
leni Miejskiej (p. Wojdyła), które 
zajmie się zaniedbanymi klomba­
mi i trawnikami. (130, 139, 1661).

Przemysłowej 57 chciałby się do, 
wiedzieć, czy zdewastowany bu­
dynek w którym mieszka, będzie 
remontowany, czy też — tak jak

Jeszcze dwa lata potrwa bu­
dowa domów na Osiedlu Mi­
kołaja Kopernika, przeznaczo­
nym dla około 15 000 ludzi 
(obecnie mieszka ponad 10 000). 
W tym roku przybędzie tam 
6u0 mieszkań wszystkie w 11- 
kondygnacyjnych budynkach.

W przeciwieństwie do Rataj 
i Winograd, na Osiedlu Koper 
nika wszystkie domy są rów­
nej wysokości. Różnią się tyl­
ko kształem brył i elewacjami.

I’o zakończeniu budowy domów 
i obiektów towarzyszących Osie­
dle Kopernika — zaprojektowane 
przez poznański „Inwestprojekt” 
— będzie jednym z ładniejszych 
•w Poznaniu przede wszystkim 
dzięki rozwiązaniu urbanistyczne­
mu. Twórcy tego osiedla monoto­
nię jednakowo wysokich domów 
„rozładowali” bowiem układem 
przestrzennym oraz oryginalną 
małą architekturą. Obecnie się ją 
tworzy, a to co już zostało zro­
bione potwierdza, że zarówno pro 
;ektanci jak i gospodarz Koperni­
ka — Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Grunwald” wykazali pomysło- 

lepiej, nowocześniej; 14.25 Muz. 
Mozarta; 15.20 Radioferie; 16 No­
wości Radiowego Studia; 16.10 
Krakowskie migawki muzyczne;
16.40 „Czekając na przypływ” — 
opow.; 17 Z dziejów jazzu pol­
skiego; 17.20 Książki z zapomnia­
nej półki — W. Chołodowski;
17.30 Słowa utrwalał ... rzecz 
o Julianie Krzyżanowskim”; 
18 Polacy laureatami Międzyn. 
Konkursów Muzycznych; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Ra­
diowe spotkania; 19 Nagrania Ar­
tura Rubinsteina; 20 Saldo Panie 
Dyrektorze; 20.20 Kontrapunkty;
21.40 Motety okolicznościowe XV 
wieku; 22 Słownik literacki — J. 
Lechoń; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 7—14 Przerwa

Przedsiębiorstwa
Transportu i Spedycji Przemysłu 
Mięsnego. Chociaż ma przyłącze wo 
dy miejskiej, to właściwie jej nie 
używa. Zapotrzebowanie na wodę 
zaspokajane jest tam z własnego 
ujęcia, uzbrojonego w małą stację 
jej uzdatniania. Miejskie zasoby 
wykorzystywane są tylko w przy 
padku awarii (w innych zakładach 
bywa zazwyczaj odwrotnie). Ponad 
to przedsiębiorstwo to dzieli się 
własną wodą z dwoma sąsiednimi 
zakładami, i one nie muszą więc 
korzystać z wodociągu komunąl-
nego.

Na 
nież 
stwo 
Choć

pochwałę zasługuje rów- 
Okręgowe Przedsiębior- 

Przemysłu Mięsnego, 
użytkowania w pełni u­

zdatnionej wody miejskiej u­

• Mieszkaniec domu przy ul

niknąć się tam nie da (nie po­
zwalają na to surowe wymo­
gi sanitarne) to woda na cele 
chłodnicze czerpana jest z miej 
scowego ujęcia. Pomyślano też 
o innych możliwościach oszczę 
dzania. Otwieranie kranów u- 
mywalek przyciskiem nożnym 
sprawia, że nie trzeba się oba 
wiać bezproduktywnego wycie 
kania wody z niezakręconego, 
chociażby przez roztargnienie, 
kurka.

Inny sposób na wodne kłopoty 
Wymyślono w Poznańskiej Fabry­
ce Maszyn Żniwnych. Dwa zbiorni 
ki retencyjne, napełniane w nocy, 
pozwalają na uniezależnienie się w 
dużym stopniu od miejskich do­
staw wody w okresach największe 
go na nią zapotrzebowania. Zawar 
tość zbiorników może bowiem za­
spokoić połowę zakładowych po­
trzeb. Aż dziw, że inne zakłady 
bronią się przed wprowadzeniem 
takiego rozwiązania.

Przedstawione przykłady o- 
szczędnego użytkowania wody 
są, niestety, właściwie wyjąt­
kami. Wystarczy powiedzieć, 
że na 23 zakłady mające wła­
sne ujęcia wody tylko dwa do­
brze z nich korzystają. Nie zaw 
sze na czas przeprowadzane są 
remonty studni czerpiących wo 
dę. Nie dość szybko usuwane 
są też nieszczelności w wewnę 
trznych instalacjach wodocią­
gowych. Paradoksem jest, że 
zakładom bardziej opłaca się 
płacenie kar (dość przecież wy 
sokich) za przekraczanie limi­
tów używania wody niż wyko­
rzystanie możliwości jej osz­
czędzania.

Zaopatrzenie miasta w dosta 
teczne ilości wody przysparza 
tak wiele kłopotów, że nie moż 
na lekceważyć żadnej formy 
jej oszczędzania. Nie wszyscy 
— niestety — to rozumieją. Mó 
wią o tym analizy przeprowa­
dzane przez WPWiK. Sprawom 
tym więcej uwagi powinny prze 
to poświęcić władze miejskie.

(jab)
kiedyś powiadomiono lokatorów 
— rozebrany.

Urząd Miejski (Ekspozytura — 
Wilda, Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Spraw Lokalowych p. 
Frąckowiak) poinformowała nas 
że budynek ten przeznaczony jest 
do rozbiórki i to jeszcze w tym 
roku. Nie będzie więc remonto­
wany. (1660)
• Pasażerowie tramwajowi, za­

mieszkujący na osiedlu Bonin, bar­
dzo dotkliwie odczuwają zlikwido­
wanie przystanku na skrzyżowa­
niu ulic Wołyńskiej i Szydłowskiej. 
Co spowodowało tę decyzję — za­
pytuje dr Tadeusz R.

Likwidacji przystanku zażądał 
wykonawca robót przy budowa­
nym tam obecnie nowym torowi­
sku, ze względów bezpieczeństwa 
— wyjaśnia dyrekcja WPK (inż. 
Antowski). — Gdy tylko pozwoli 
na to sytuacja, przystanek zosta­
nie przywrócony. (1824) 

Na Osiedlu im. Mikołaja Kopernika

Pomysłowość przeciw szablonom
wość w przeciwdziałaniu jedno- 
stajności betonowych domów. I 
tak tradycyjne elementy zdobni­
cze zastępuje się ładniejszymi, bar 
dziej kolorowymi. Urządzenia słu­
żące dzieciom do zabaw są zaś roz 
proszone po całym osiedlu.

Osiedle, zwłaszcza od strony 
ul. Jawornickiej, pięknieje z 
dnia na dzień, jednakże jego 
mieszkańcy mają jeszcze wiele 
powodów do narzekań. Nadal 
bowiem brakuje obiektów to­
warzyszących budownictwu 
mieszkaniowemu. Jeden nie­
wielki pawilon handlowy o po 
wierzchni 140 metrów kwadra 
towych, kilka sklepów w po­
mieszczeniach zastępczych oraz 
tyleż kiosków, głównie z warzy 
wami i owocami, nie zaspoka­
ja potrzeb stale wzrastającej 
liczby mieszkańców.

konserwac.; nadajnika; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.05 Wakacje z swin­
giem; 15.40 Piosenki, wspomnienia;
16 Report. pt.„ Gotowość”; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
79-ty; 17.05 Muz. poczta UKF;
71.40 Odkurzone przeboje; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Złota strzała” — pow.;
19.35 „Don Kichot” — opera; 19.50 
„Jedna noc” — ode. pow.; 20 
60 minut na godzinę; 21 Galeria 
starych mistrzów ... interpretacji;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— B. Jeal; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Poezja różnych na­
rodów; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7—14 Przerwa 
konserwacyjna nadajnika; 14 Tech­
nikum rolnicze; 14.15 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Laureaci

29 koncertów w wielu miej­
scowościach Wielkopolski, a 
także w Inowrocławiu Koszali 
nie i Łodzi dał w minionym se 
zonie artystycznym gnieźnień­
ski Chór Chłopięcy „Szpaki” 
pod dyrekcją Wiesława Kisera. 
Między innymi zespół zapre­
zentował w kilkunastu gmin­
nych ośrodkach kultury pro­
gram zatytułowany „Muzyka 
chóralna 35-lecia PRL”, złożo 
ny z utworów T. Bairda, J. 
Krenza, K. Serockiego, T. Sze 
ligowskiego, S. Wiechowicza.

„Szpaki” nagrały też pocz­
tówkę dźwiękową dla wytwór 
ni płytowej „Tonpress”. W 
dziesiątym sezonie działalności 
artystycznej zespół wyróżniony 
został odznaką „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”. (wig)

Ciężarówki „Volvo" i „Skody"
powiększyły tabor PKS

Wszystko wskazuje, że po zimowych perturbacjach za- 
dyszka transportu mija. Także poznańskiego. Kolej ustabili­
zowała ilość przewożonych towarów na zbliżonej do maksy­
malnych możliwości, ciężarówki PKS wspomagają PKP na 
wielu trasach, odciążając je zwłaszcza od ładunków wymaga­
jących pilnego przetransportowania.

W Oddziale II Towarowo-Spedycyjnym PKS maj był 
pierwszym miesiącem bieżącego roku, kiedy z nadwyżką zrea­
lizowano zadania przewozowe. 6 min zł ponadplanowo wy­
konanych usług i 170 000 ton ładunków więcej były zapowie­
dzią systematycznego odrabiania zaległości. I rzeczywiście. 
Czerwcowe wyniki każą przypuszczać, że spora część zaległo­
ści będzie nadrobiona, a pozostałe zmniejszane będą w na­
stępnych miesiącach, których plany zostały odpowiednio sko­
rygowane „w górę”.

Uczyniono tak minto urlopów, które zawsze powodują perturba­
cje kadrowe. Na ten czas jednak wykorzystane zostaną wszystkie 
rezerwy organizacyjne, by możliwie płynnie — bez „siodła” — wy­
konywać zlecenia klientów.

Te zaś wymagają dużej rytmiki wykonania codziennych za­
dań. Przede wszystkim w tradycyjnych przewozach drobni­
cy, ale i wiele ładunków ciężkich, ponadwymiarowych czeka 
na transport. Zimą i do początku maja był on wstrzymany na 
większości szlaków z powodu ich złego stanu. Doszły też no­
we, trudne przedsięwzięcia, jak choćby udział w budowie 
wielkiej elektrowni pod Opolem, gdzie poznańska „dwójka” 
wykonuje znaczną część przewozów budulca i urządzeń.

Z otwartymi rękoma przyjęto więc „zastrzyk” taboru, któ­
ry ostatnio wydatnie zwiększył możliwości przewozowe od­
działu. Daleko jeszcze wprawdzie do zaspokojenia wszystkich 
potrzeb, ale nowe wozy — przekazane z Przedsiębiorstwa 
Międzynarodowych Przewozów Samochodowych w Warsza­
wie bardzo, się przydały. Są to ciężarówki „Volvo”, naczepy 
20-tonowe do „Jelcza” i „Skody”. Jak poinformował dyrek­
tor oddziału — Tadeusz Szewczyk, stwarza to możliwość 
podwojenia już w roku bieżącym wielkości przewozów za gra­
nicę i do kraju, (bop)

Na otwarcie dużego pawilo- 
handiowo-usługowegonu

(3 200 m kw.) trzeba jeszcze po 
czekać podobno do końca te­
go roku. Realizatorem obiektu 
od zeszłego roku jest Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Przemysłu Lekkiego. 
Zdaniem inwestora osiedla — 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Grunwald” ostatnio tempo ro 
bót przy wznoszeniu tego obiek 
tu znacznie osłabło. Wcześniej 
ma być gotowy pawilon (także 
handlowo-usługowy o powierz 
chni 1 600 m kw.) budowany 
przez Kombinat Budowlany 
Poznań — Wschód i „Metal- 
plast”. Dopiero wtedy zmniej­
szą się nieco kłopoty z zaopa­
trzeniem mieszkańców w ar­
tykuły pierwszej potrzeby.

Zakończenie budowy tych dwóch

Festiwalu Kapel i Śpiewaków Lu­
dowych w Kazimierzu; 15.05 „W 
Jezioranach” — pow.; 15.40 „Sie- 
kierezada” — fragm. pow.; 16.05 
„Dostatek, to nie wszystko”; 16.25 
J. niemiecki; 16.40 Z taśmoteki 
spikera; 16.50 Radioexpress; 17 Fe­
lieton sport.; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.30 Z taśmoteki spikera; 17.40 
Reportaż ze studenckiego obozu 
naukowego;, 17.55 Co nowego w 
Pro Symfonice; 18.25 Ryzyko i 
osiągnięcia współczesnej chirurgii; 
19 Ekonomia na co dzień; 19.15 
J. rosyjski; 19.30 Jam Ses­
sion (stereo ogó’nop.); 20.04 Re­
transmisje. z Radia Austriackiego 
koncertu który odbył się 21. 6. 79 
w ramach Festiw. Wiener Festwo- 
chen 79; 22 Muzyka; 22.15 Po 35 
latach — Iłżeckie konfrontacje; 
22.35 Ziemia jakiej nie znamy. — 
Jak powstał węgiel; 22.50 Gm har- 
fistka A. Chalłan.

Wiadomości: 6.40, 15, 16, 22.55.

dla „Tonpressu
Z Targów do nowej pralni

MM

Belgijskie urządzenia pralnicze, które były eksponowane na mi­
nionych MTP, pozostały w Poznaniu. Na osiedlu Kraju Rad — w
pawilonie naprzeciw „Megasamu
punkt pralniczy. Zainstalowano 12 automatów, w których jedno­
cześnie można prać ponad 80 kg bielizny. Najnowocześniejsze 
maszyny i fachowa pomoc personelu sprawiły, że punkt od pierw­

szych dni cieszy się dużym powodzeniem.
Na zdjęciu: automaty nowej pralni.

Fot. — R. Królak

pawilonów umożliwi spółdzielni 
„Grunwald” otwarcie w każdym z 
nich po jednej placówce przeszkol 
nej. Są one niezwykle potrzebne, 
gdyż dotychczas na tym osiedlu 
jest tylko jedno przeszkolę zmon-

elementów drewnopo-towane z 
chodnych.

Osiedle 
względem

Kopernika pod 
opóźnień w budo­

wie obiektów towarzyszących 
nie jest w Poznaniu wyjąt- 
k:em. Spółdzielnie mieszkanio­
we obiekty te zastępują pla­
cówkami tymczasowymi. Ma 
to również ujemne następ­
stwa. Nieprzystąpienie w ter­
minie do realizacji planowa­
nych przecież obiektów na 
przykład na Osiedlu Koperni­
ka spowoduje, że już po żarnie 
szkaniu'wszystl£ich domów bę 
dzie ono nadal placem budo­
wy. Budowlani nie zlikwidują 
więc swoich magazynów, pla­
ców składowych itp. Z kolei z 
tego powodu nie będzie można 
zagospodarować całego osie­
dla (an)

PROGRAM I: 9 — Teleferie — 
„Przystań” (kol.) oraz film TP 
„Czterej pancerni i pies”, ode. 6 
pt. „Most’7; 16 — Obiektyw; 16.20 
— Dziennik (Fol.); 16.30 — „Es­
trada Folkloru” (kol.); 17.05
— „Dzień dobry, w kręgu rodzi­
ny”; 17.35 — „Droga na zachód” 
— p d.i film fab.; 19 — Dobranoc 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— Teatr Telewizji: F. Zabłocki — 
„Fircyk w zalotach” (kol.); 21 JO 
— Kartki z 35-lecia” (kol.); 21.50 
— Dziennik (kol.); 22.05 — „Euge­
niusz Kwiatkowski” — film dok. 
(kol.).

PROGRAM TI: 16.30 — „Nowo­
czesność w domu i zagrodzie”; 17 
— SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZ­
CZE, w tym: 17.05 — Festiwal pio­

otwarto samoobsługowy

iALEJDOSKOP 
’ O Z V 4 Ni S li I

Na wzór poznańskiej kałejki 
dziecięcej, która ułatwia 

maluchom zwiedzanie nowo po­
wstającego ogrodu zoologiczne­
go na Malc:e, taką atrakcję chcą 
zafundować najmłodszym i inne 
miasta Wielkopolski. Rozpoczęto 
przygotowania do budowy po­
dobnych kolejek w Ostrowie, Ko 
ninie i Pile.

statni Mohikanin zakoń- 
czył pracowitą służbę w 

Krajowej Spółdzielni Komunika­
cyjnej. Chodzi o autobus — od 
dawna już nie wytwarzany — 
„Bałtyk", który 13 lał przewoził 
pasażerów na liniach komunika­
cyjnych KSK. Do tego wszakże 
„wieku" niewiele brakuje już kiŁ- 
ku jej innym wozom, (bop)

Krytycznym okiem

Smacznego?!
Na straganie przed sklepem wo 

rzywno-owocowym przy
Fredry pod koniec minionego ty­
godnia sprzedawano m. ta. orze­
chy włoskie bez łupin. Karton z 
orzechami nie był przykryty, a 
przecież na ulicy Fredry — jak 
wszędzie w śródmieściu — uno­
szą się tumany kurzu. Na do- 
miar
pane 
rebki 
śniej 
wała

złego ekspedientka owe łu 
orzechy nabierała do to- 
ręką, tg samą, którą wcze- 
kasowała pieniądze i poda 
warzywa.

I jeszcze jedno. Sprzedaż stra­
ganowa przed sklepem to do­
bra rzecz, jeżeli chodnik jest sze 
roki. Natomiast na Fredry stra­
gan utrudnia ruch pieszy. Tym 
bardziej, że kolejka kupujących 
często jest długa, (a)

odpowiaBamy
T. G. — Za list dziękujemy, ałe 

wierszy nie publikujemy. (1451)
Leon G., ul. Hibnera. — Radzi 

my zwrócić się do Ośrodka Infor 
macji o Usługach, uL Czerwonej 
Armii 52, lub telefonicznie 566-66.

(1103) 
Woje-Mieszkańcy Dębca.

wódzkie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne wyjaśnia nam, że nie 
może przedłużyć linii tramwajo­
wych nr 7 i 9 do pętli dębieckiej 
z powodu jej małej pojemności 
oraz niedostatecznego zasilania 
energetycznego w rejonie Dębca. 
Do Dębca kursują linie tramwa 
jowe nr 2, 3, 10, 18 i 20 oraz auto 
busy linii 76 i E. W związku z 
tym nie można się zgodzić z twier 
dzeniem, jakoby rejon ten pod 
względem komunikacji był zanie­
dbany. (1110), 

senki studenckiej — relacja z konc. 
finałowego XVI Studenckiego Fe­
stiwalu Piosenki (koL); 17.35 — 
„Co z tą szafą?” — turniej szkol 
artystycznych (kol.); 18 — „Kwa­
drans akademicki” prezentacja ak­
tualnych wydarzeń artyst. z życia 
kulturalnego studentów krakow­
skich; 18.15 — „Na początku był 
wodór” — spotkanie z Hoimarem 
von Ditfurthem (kol.); 18.45 — 
„Dyplomy 79” — relacje z ogólnop. 
konfrontacji teatralnych (kol.); W 
— Piosenki na życzenie; 19.10 — 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.20 — „Jak?” — 
program podejmujący problemy 
etyczno-moralne; 21.05 — „Twarze” 
— widów, hist. (kol.); 21.30 — 24 
godziny (kol.); 21.40 — „Kobieta z 
przeszłością” — program o A. 
Osieckiej (kol.); 22.10 — Poczet ak­
torów polskich — Z. Cybulski 
(kol.); 23 — „Trzeba mieć ciało” 
— pr. rozr.-public. (koLŁ



ZBIERASZ NUMIZMATY?

OFERTĄ BANKU PKO!

| Trabanta rocznik 1974 stan
! dobry sprzedam. Tel. 

676-170 po godz. M. 94882g ZAKŁADY ROWEROWE „PREDOM

1929- 
1979 & 0) JE$LI tAK - ZAINTERESUJ SIĘ

Renaulta zamienię na Fia 
ta do remontu względnie 
sprzedam. Pańko, Libelta
29 po godz. 18. 93860g

Mechanikę pojazdową, bla 
charstwo wykonuje Za­
kład Samochodowy, Ko­
morniki, Poznańska 1, Ga

OGŁASZAJĄ ZAPISY

PKO PROWADZI SPRZEDAŻ:
monet polskich — 
wych i srebrnych próbnych i obiegowych monet miedzionikło-

emisji przedwojennych,emisji powojennych a także złotych

o charak^^^^1? p°jedyncze monety, ich serie oraz zestawy 
o charakterze okolicznościowym. '

POLEC A Al Y RÓWNIEŻ WYROBY ZE ZŁOTA-
: °’583

A Mp™ETV ~ PrÓby °’75° 0 Wadze «• 10 d» 1«« 8
• UBKĄCZKI — próby 0.750 o wadze od 4 do 6,5 g 

okrągłe oraz płaskie
ZAINTERESOWANYCH UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO:

— Oddziału Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12
- Ekspozytury Banku PKO SA w Zielonej Górze, ul. Chopina 2’

Agencji Banku PKO ŚA w Kaliszu, ul. Górnośląska 35
Agencji Banku PKO SA w Lesznie, ul. Słowiańska 39/41

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE i BONY TOWAROWE BANKU PKO SA

sprzedaż
Zatrudnię do zbioru truś 
kawek w Morasku, (auto 
busem 110, przystanek 
przy „Hacjendzie” 150 m 
od przystanku). Karol Hó

2094-K1

domski. 93851g

Karoserię Trabanta 6M 
sprzedam, tel. 635-46.

93943g

Mercedesa 220j silnikiem 
Warszawy lub jego częś­
ci sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
93962g.

Sprzedam tanio Nysę 501.
Stęszew, ul. Grobla 2.

93967g

Stara 25L sprzedam. Tel.
791-056. 93978g

Stara tanio sprzedam, ul. 
Grudzieniec 70 m. 14 po
godz. 18. 94017g

Forda Taunusa 17m częś­
ciami zapasowymi korzyst 
nie sprzedam, tel. 221-908. 

94021g

Fiata 125p 1300, rocznik 
1971, nowa blacharka sprze 
dam, tel. 67-51-39. 94044g

DKW rocznik 1938, War- 
; szawę 223 po kapitalnym 

remoncie sprzedam. An­
drzej Olejniczak, Wiktoro 
wo, koło Kostrzyna Wlkp.

94088g

lokale

Do stałej pracy ślusarz, 
tokarz oraz do przyuczę 
nia powyżej 18 lat potrzeb 
ni. Ul. Łuczanowska 14 
(dojazd autobusem 51).

__________________ 96381g
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19. 96351g
Murarzy, tynkarzy przyj­
mę, praca stała. Poznań.

Sprzedam wózek głęboki.

Składana przyczepka cam 
pingowa Tramp z wypo­
sażeniem. Tel. 424-05.

96282g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Kozia 15 m. 3a.

939b0g

Zagonowa 23. 96503g

92563gpek.

Kupię w dobrym stanie 
wytarczarkę, honownicę 
do cylindrów samochodo­
wych. Zgłoszenia: Lublin, 
ul. Pawia 80, tel. 833-39
Próchniak. 934572

Tel. .22-22-54. 96379g
Domek letniskowy do wy
kończenia wyjątkowo
atrakcyjnie położony 80 
km od Poznania sprze­
dam. Wiadomość Gniezno,
tel. 29-15. 780p

Łódź wędkarską, silnik 
elektryczny do łodzi, tele 
wizor samochodowy sprze 
dam. Tel. 647-05. 96350g

Atrakcyjną suknię ślubną 
sprzedam. Tel. 705-93 
godz. 8—16. 96530g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ 

w Pile
Zakład w Wągrowcu, ul. Skocka 13

Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniem nrzestrze 
ni zamkniętych wykonu­
je specjalistyczny Auto- 
Service Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3 do 
sierpnia udzielamy 10% 
rabatu. 95096g

Fiata 127p rocznik 1974 
sprzedam. Tel. 41-12-33 
godz. 16—18. 95249g

UPRZEJMIE INFORMUJE, że
Stara 20 wywrotkę sprze

z dniem 20 czerwca br. uruchomiony został
dam. Stachowiak, 
Włoszakowice, ul.

64-140
Prze-

myślowa 3, tel. 73 po godz.
20. 779 p

Dwa mieszkania 2-pokojo 
we w centrum zamienię 
na jedno większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 94076g.

Małżeństwo studenckie wy 
najmie pokój. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
93548g.

Bydgoszcz! Spółdzielcze 
M-5 parter, loggia, za­
mienię na Poznań. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 91317g.

Warszawa - Mokotów — 
kawalerkę zamienię na
mieszkanie Poznaniu.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 95250g.

Młode małżeństwo oczeKu 
jące na mieszkanie spół­
dzielcze poszukuje poko-
ju. Tel. 679-692.
Zamienię

96479g
komfortowe

S9 
■

8

AUTOMATYCZNY SYSTEM 
PRZYJMOWANIA ZGŁOSZEŃ NA WYMIANĘ 

BUTLI z GAZEM: „PROPAN-BUTAN”.

Skodę S 100 rocznik 1972 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Tel. 643-83 po godz.
17. 95854g

mieszkanie 3-pokojowe (77 
mJ) przy Rondzie Rataje 
na dwa mieszkania dwu- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
96434g.

S
ca

do klasy pierwszej na rok 1979/8©
Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3 - letnia) 

o specjalności:
• Ślusarz
• TOKARZ
• FREZER

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ 
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY:

— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia kl. VII
— odpis otrzymanych ocen za I sem. klasy VIII 
— świadectwo zdrowia 
— 4 fotografie.

ZAPISY PRZYJMUJE I UDZIELA INFORMACJI 
Dział Służby Pracowniczej Zakładów Rowerowych 
„Predom - Romet” codziennie w godz. od 7 —15,
telefon 210-210. 1687-K1

UWAGA, ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH)
JEŻELI CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD 
i ZASILIĆ SZEREGI PRACOWNIKÓW ENERGETYKI,

ZGŁOŚ SIĘ
w ZAKŁADZIE PRODUKCYJNO - REMONTOWYM 

ENERGETYKI POZNAN
w Czerwonaku, koło Poznania

ulica Gdyńska 58,
na 3-letnią NAUKĘ w zawodzie:

e Ślusarz 
tokarz 
ELEKTROMECHANi (również dziewczęta)

Warunkiem przyjęcia jest ukończona szkoła podstawowa.
Uczniom spoza terenu Czerwonaka zapewnia się dojazd 

autobusami zakładowymi z Poznania i okolic Murowanej 
Gośliny.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Szkolenia Zawodowego, Czerwoinak, ul. Gdyń­
ska 58, pokój 204, II piętro — telefon: 580-51. 1732-K1

W

Zgłaszający po wykręceniu numeru telefonlcz- n 
nego- 20-500 i usłyszeniu odpowiedniej zapowiedzi 
powinien w czasie 30 sekund podać: oho- J 
wiązkowo numer umowy, nazwisko i imię oraz 
dokładny adres zamieszkania.

Po zgłoszeniu należy uzyskać potwierdzenie przyjęcia zgło- 
szenia przez automat. ,

Fiata 1500 fabrycznie no­
wego sprzedam. Ofermy 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
-'la 93859g.

’iata 126p 650 fabrycznie 
-owego sprzedam Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19, 

■la 96362g.

Milicz! M-4, 2-pokojowe, 
w nowym budownictwie 
zamienię na mieszkanie w 
Rawiczu lub jednym z po 
bliskich miast. Krośniak, 
Milicz, ul. XXX-lecia 1 E
m. 6. 731p

Sprawy awaryjne i reklamacje należy zgłaszać na numer

trzedam Stara 27 L, 
krzyniowego na ropę, 

frądzyńskiego 10 m. 11.
96400g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe ponad 80 m* lub do 
mek jednorodzinny w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla ą3721g

telefonu: 20-724. 1594-K2 Warszawę w dobrym sta­
nie sprzedam. Waldemar 
Goliński. Luboń 1, ul. Spa
dzista 17. 93713g

M-3, Bonin zamienię na 
wieksze nowe lub stare 
budownictwo. Oferty „Pia 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
93820g.

W dniu 22 czerwca 1979 roku zmarł długoletni 
i zasłużony pracownik

Z wielkim żalem żegnamy Zmarłego naszego 
kolegę

JOANNA WASILEWSKA 
była przewodnicząca Rady Zakładowej. 

Zmarła odznaczona była Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

JERZEGO JACASZKA
Rodzinie Zmarłego 

kiego współczucia.
składamy wyrazy głębo-

Tychy — mieszkanie spół 
dzięićze M-4 zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 93890g.

Przyjmę na wspólny po­
kój dwie panienki. Poznań 
— Junikowo, Krośnieńska
3. 93949g

Słupsk — 18 km od mo­
rza, mieszkanie spółdziel­
cze M-2 2-pokojo we 33 m« 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, ul. Kolejowa 46 
m. 14 po godz. 16. ’ 93905g

x Dnia 23 czerwca 1979 r. zmarł w Bogu, prze- 
I żywszy lat 67, mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, śp.

Przyjmę panie na pokój. Zamienię działkę budo-
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 93806g.

wlaną z domkiem 2 poko 
je z kuchnią, Starołęka 
na mieszkanie własnościo 
we. Oferty „Prasa’’, Grun 
waldzka 19 dla 94027g.

sprzedam. Mosina, ul. Za 
romskiego 12 m. 2. 940i>4g

Pół domu

Poszukuję strychu do a- 
daptacji na mieszkanie, 
tel. 33-38-44. 93955g ogrodem

.Kirowskij" zegarek

Wezmę w dzierżawę bu­
dynki gospodarcze nadają 
ce się do hodowli w oko 
licy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 96549g.

Dom, szklarnię, ogród 1690 
m! sprzedam. Ostrów 
Wlkp., tel. 625-24. 695p

Dom z wolnym mieszka­
niem (3 pokoje) sprzedam. 
Informacje, tel. 66-54-38.

96330g

96564g

zgubiono 17 bm. przed po 
łudniem na trasie Wojs­
kowa — Grunwaldzka — 

.Grochowska. Znalazcę wy 
'nagrodzę. Tel. 67-63-91 po
godz. 18.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
25 bm. o godz. 13 na cmentarzu 'górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składa­
ją:

Zarząd i koledzy 
Okręgowego Związku Brydża Sportowego 
oraz Sekcja Brydża Sportowego „Camino” 

96315g

ROMAN GAŁĘZEWSKI 
były więzień obozu koncentracyjnego Stutthof, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy PZPR 

Poznańskich Zakładów Obuwia „DOMENA”
1636 K3

tDnia 22 czerwca 1979 roku zakończył swój 
pracowity żywot, przeżywszy 78 lat, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąż — 

najwierniejszy przyjaciel, nasz najdroższy i naj­
troskliwszy ojciec,, teść i dziadek, śp.

W dniu 22 czerwca 1979 r. zmarł przeżywszy 
lat 51, mój ukochany mąż, brat, szwagier i wu
jek /

JERZY GOLUS

STEFAN JANIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go- 
------ ■ — junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 czerwca 1979 roku 
o godzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

dżinie 13.10 na cmentarzu
W żalu pogrążona 

żona z rodziną
96581;

W dniu 20 czerwca 1979 roku zmarła

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Bonin 26 m. 5.

prof. dr MARIA RÓZKOWSKA 
wieloletnia przewodnicząca Sekcji Emer) tów 
przy placówkach PAN, odznaczona Krzyze 
walerskim Orderu Odrodzenia Polski i Złotą

Odznaką ZNP.‘

tDnia 22 czerwca 1979 r. zmarł nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu­

jek, przeżywszy lat 70

WŁADYSŁAW BZE)RĘGA
W Zmarłej tracimy zasłużonego i ofiarnego

—• ■------- przyjaciela.działacza ZŃP i serdecznego
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 13.10 na cmentarzu
Rada Zakładowa ZNP przy 

w poznaniu, Sekcja

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie. .

25 czerwca 1979 r. 
na Junikowie. 
placówkach PAN 
Emerytów

96427g

'V głębokim smutku pogrążona

Poznań, Ożarów, Szamotuły. 96596g

W dniu 21 czerwca 1979 r. zrnarł opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy maż 

zięć, szwagier i wujek, przeżywszysyn, brat, 
lat 50

Pogrzeb

Ul. Szczęsna 1Ul. Żwirowa 4 m. 1.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 10 na cńientarzu gorczynskim.

Strapiona 
żona z synem i rodziną 

96598g

ZENON PFEIFFER

x Dnia 22 częi wca 1979 r. po długicn i ciężkich 
• cierpieniach, zasnął w Bogu, pełen poświę 
ceń, troskliwy i szlachetnego serca, nasz uko­
chany mąż, tatuś, teść i dziadziuś, sp.

3ERNARD KOSICKI
ogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

965923

Pogrzeb'odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Mickiewicza 29 m. 10.

Dnia 22 czerwca 1979 roku zmarł nasz były dłu­
goletni i zasłużony pracownik

JERZY GOLUS
Pogrzeb odbędzie się 27 czerwca 1979 r. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Zakładowa, POP 
.Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

w Poznaniu
1635-K3

tw dniu 21 czerwca 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., ukochany mąż, najdroższy
tatulek, teść i dziadek,

STEFAN
Pogrzeb odbędzie się

śp.

JASIECKI
we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. 23 Lutego 9 m. 7a. 96571g

tDnia 21 czerwca 1979 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja kocha­

na siostra, szwagierka i

MICHALINA
ciocia, śp,

ZIELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13.50 na cmentarzu
środę, 27 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Rolna 50 m. 3. 9660ig

Okazyjnie, sprzedam dom 
czynszowy w Poznaniu z 
wolnym mieszkaniem, ga 
raż, ogród 809 m*. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 93750g.

Działkę warsztatową — 
Poznaniu kupię. Oferty 
„Prasa’’, Grunwaldzka 19 
dla 93836g.

Kupię dom wolnostojący, 
stan surowy, względnie 
rozpoczętą budowę — Je­
życe, Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 93842g.

Poznań Smochowice,
segment szeregowca, stan 
surowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 93894g.

Działkę — Puszczykówku 
kupię. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 94016g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów. Kantak, tel. 
647-95. 88896g

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”. Poznań,
Strusia 9. 94250g
Kawaler 41-letni, niskiego 
wzrostu, mieszkanie, po­
zna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”.. 
Grunwaldzka 19 dla 94134g
32-letni kawaler, przystoj 
ny, studia, mieszkanie, 
samochód, poślubi pannę 
po studiach, wzrostu no- 
wyżej 168 cm. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
94263g.
Panna przystojna posiada 
jąca nieruchomość pozna 
pana do lat 58. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
94264g.

J. Dnia 21 czerwca 1979 roku zmarła po krót- 
1 kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza droga siostra, ciocia, szwagierka i ko­
leżanka, śp.

ANNA MARCINIAK 
z domu Kozłowska 

były pracownik Sądu Powiatowego
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

siostra i brat z rodziną
Ul. Kościelna 28 m. 30. 1622-U3

W dniu 22 czerwca 1979 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 90 lat, zakończył swe pracowite ży­
cie, mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

JAN RATAJAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o 

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Krośnieńska 26. 96594g
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Z. Boniek zagra 
w jedenastce

„Reszty świata“ -
W nocy z poniedziałku na 

wiórek czasu europejskiego, 
zostanie rozegrany na stadio­
nie River Platę w Buenos 
Aires mecz piłkarski „Reszta 
świata” — Argentyna. Argen­
tyńczycy zorganizowali mecz z 
okazji rocznicy zdobycia tytu 
łu mistrza świata w „Mun- 
dialu-78”. Trenerzy obu dru­
żyn ustalili składy na to spot 
kanie. W jedenastce „Reszty 
świata” znalazł się m. in. 
Zbigniew Boniek. (PAP)

Piłkarze Brazylii 
rozgromili Ajax

W towarzyskim meczu pił­
karskim reprezentacja Bra­
zylii pokonała Ajax Amster­
dam 5:0 (20).

Niewiele mieli do powiedze­
nia piłkarze Ajaxu w tym me 
ew. Brazylijczycy zdecydowa 
me dominowali na boisku. Re­
welacyjnie grał w tym spotka 
niu lekarz medycyny — Socra 
tes — zdobywca dwu bramek.

PAP

Wędrówkę trenerów 
czas zacząć?

Ledwie zakończyły się ligo­
we rozgrywki piłkarskie i... 
niedobrej tradycji stało się za 
dość: prasa sportowa zwiastu­
je znów wędrówkę trenerów 
naszych czołowych klubów.

Legię opuścił, po czterech la 
lach pracy (co zresztą wiado- 
m° było od roku) Andrzej 
Sirejłau przekazując stanowis 
ko Lucjanowi Brychczemu. A 
jak podaje krakowskie „Tem­
po', z zespołem Wisły rozstaje 
się Orest Leńczyk (ponoć pro- 
wadzić ma od nowego sezonu 
sosnowieckie Zagłębie), z 
Odrą — Antoni Piechniczek, a 
z l.KS-em Józef Walczak. We­
dług informacji gazety do­
tychczasowych pracach wców 
zmienić podobno mają też 
Teodor Wieczorek (Polo­
nia Bytom} i... Jerzy Kopa 
(Lech). Czy ta ostatnia 
wiadomość sprawdzi się do­
wiedzieć się mamy — tak 
powiadomiono nas w sekreta­
riacie kolejarskiego klubu — 
w najbliższych dniach, (gh)

Trener J. Świątek ocenia występ koszykarzy na ME

Mogło być lepiej
Kilkanaście dni temu, przed mistrzostwa­

mi Europy w koszykówce mężczyzn we 
Włoszech, przeprowadziliśmy wywiad z ko­

szykarzem Lecha, czołowym reprezentantem 
kraju — Eugeniuszem Kijewskim, który po­
wiedział nam między innymi, że zespół Pol­
ski stać na zajęcie miejsca w pierwszej szóst­
ce drużyn. Teraz, po zakończeniu imprezy o 
ocenę występu polskiego zespołu na mistrzos­
twach Europy poprosiliśmy trenera kadry na­
rodowej Jerzego Świątka.

— Niektórzy twierdzą, że siódme miejsce 
na tegorocznych mistrzostwach Europy jest 
sukcesem, inni uważają, iż stać nas było na 
więcej. Jak pan ocenia ten występ?

— Naszym zadaniem było utrzymanie się w 
pierwszej ósemce, co gwarantowało udział w 
kolejnych mistrzostwach bez eliminacji. Po 
kilku sezonach niezbyt miłych doświadczeń w 
tym względzie udało nam się wreszcie odda­
lić widmo denerwujących eliminacji. Roze­
graliśmy siedem spotkań — cztery wygraliś­
my, trzy przegraliśmy. Bardziej jednak niż 
ten bilans punktowy, o pop. awie umiejętności 
naszych koszykarzy mówi ich dobra gra. Z 
dwunastki drużyn występujących w Turynie 
najbardziej awansował (w stosunku do po­
przednich ME) nasz zespół. Przy odrobinie 
szczęścia mogliśmy znaleźć się w pierwszej 
szóstce.

Prowadzona przeze mnie od 20 miesięcy 
drużyna należała do najmłodszych na ME.

Udany start polskich lekkoatletów
Dokończenie ze str. 1 

W. Brytania 71:74, RFN — 
Szwajcaria 95:50, W. Brytania 
— Szwajcaria 102:44.

W sobotę polscy lekkoatleci 
zaprezentowali się w Bremie 
bardzo dobrze, walcząc ambit­
nie we wszystkich konkuren­
cjach z faworytami, lekkoatle­
tami RFN toczyli wyrównaną 
walkę. Wygrali nawet więcej 
konkurencji od swych najgroź­
niejszych rywali.

Zawodnikiem nr 1 był tego 
dnia Marian Woronin, który za 
dziwił wszystkich doskonałą 
formą. W pięknym stylu zwy­
ciężył w biegu na 100 m w cza 
sie 10.22 sek., a również dzię 
ki niemu wygraliśmy sprinter- 
ską sztafetę.

Duże zainteresowanie wzbu­
dził również skok wzwyż, w 
którym Jacek Wszoła miał ja­
ko głównych przeciwników 
skoczków RFN. Uzyskali oni 
ostatnio po 2,30 Polak rozpra­
wi. się z rywalami w pięknym 
stylu, przechodząc wszystkie 
wysokości w pierwszej próbie 
— kolejno: 2,10, 2,16, 2,19, 2,22, 
2,25, co zapewniło mu zwycię­
stwo. Kolejny jego atak na re­
kord Polski na wysokości 2,31 
nie powiódł się.

Bardzo dobrze spisał się w 
rzucie dyskiem Stanisław Wo- 
łodko. Objął on prowadzenie w 
pierwszej próbie wynikiem 
59,52, a przypieczętował swój 
sukces w ostatniej serii rzu­
tów, rezultatem 60,26.

Zaciętą walkę o zwycięstwo 
na dystansie 400 m stoczył Ry 
szard Podlas. Tuż przed metą 
zdołał on jednak wyprzedzić 
prowadzącego Hoffmeistra 
(RFN).

Tego dnia nasi lekkoatleci po 
prawili także kilka rekordów 
życiowych. Dotyczy to np. Tere 
sy Marciniak w skoku w dal, 
która zajęła w tej konkurencji

Zwycięstwo kobiety 
w samochodowych MP
Na torze wyścigowym „Kielce” 

na Miedzianej Górze rozegrano 
wczoraj druga eliminację samocho 
dowych wyścigowych mistrzostw 
Polski. Na starcie stanęło 159 kie­
rowców

Niedzielne biegi finałowe stały 
pod znakiepi zwycięstw faworytów 
z sensacyjnym wyjątkiem. W kla­
sie 111 jedyna startująca w impre 
zie kobieta, jadąca na „Fiacie 
125p 1500” — Barbara Stępkowa z 
AP Warszawa po pięknej walce po 
konała wszystkich rywali z mi­
strzem Polski Tadeuszem Kudła­
tym. (PAP)

Puchar RFN dla
Fortuny Duesseldorf
Piłkarze F ortuny Duessel­

dorf po raz pierwszy zdobyli 
; uchar RFN. (PAP) 

drugie miejsce z rezultatem 
6,41. Włodarczyk była piąta — 
6,21.

Oto ciekawsze wyniki sobotnie:
100 m kobiet — 1. s. Lannaman 

(W.B.) — 11,55, 2. W. Clark (W.B.) 
— 11,60, 3. A. Richter (RFN) — 
11,65, 4. I. Szewińska (P) — 11,67, 5. 
Z. Bielczyk (P) — 11,68.

100 m mężczyzn — 1. M. Woro­
nin (P) - 10,22, 2. A. Wells (W.B.) 
— 10,27.

400 m mężczyzn — 1. R. Podlas 
(P) — 46,09, 2. F. P. Hoffmeister 
(RFN) — 46,19.

5 000 m — 1. M. Kunicki (P) — 
13.34,0, 2. D. Uhlemann (RFN) — 
13.35,4, 3. R. Kopijasz (P) — 13.36,3.

Skok wzwyż mężczyzn — 1. J. 
Wszoła (P) — 2,25, 2. C. Thraen- 
dardt (RFN) — 2,22, 4. W. Perka — 
2,16.

Dysk mężczyzn — 1. S. Wołod- 
ko (P) — 60,26, 2. A. Wagner (RFN) 
— 59,76.

Skok w dal mężczyzn — 1. J. 
Verschel (RFŃ) — 7.89, 3. G. Cybul 
ski (P) — 7.52, 4. S. Jaskuła (P) — 
7.44.

4x100 m kobiet — 1. Polska — 
43,64, 2. W. Brytania — 44,07, 3. 
Szwajcaria — 44,31, 4. RFN — 44,66.

4x100 m mężczyzn — 1. Polska 
39.41, 2. RFN — 39,54, 3. Szwajca­
ria 39,96.

W drugim dniu zawodów 
Polakom wiodło się znacznie 
gorzej niż oczekiwano. Męż­
czyźni wygrali tylko dwie kon 
kurencje, a kobiety jedną.

M. in. zaskakująco przykrą 
niespodziankę sprawił w sko­
ku o tyczce nasz mistrz olim 
pijski Tadeusz Ślusarski. Roz 
począł od wysokości 5 m i 
nie zaliczył żadnej próby, a 
więc bez punktu.

Później na pociechę Jan Pu­
sty wygrał 110 m ppł. w cza­
sie 13,82.

Następnie na starcie stanę­
ły plotkarki. Wspaniały bieg 
Grażyny Rabsztyn i świetne 
zwycięstwo przed drugą na­
szą reprezentantką Zofią Biel 
czyk. Kiedy ogłoszono fanta-

Spartakiadowe 
eliminacje łuczników

W sobotę i niedzielę odbyły się 
w Poznaniu eliminacje strefowe 
do VI Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży w łucznictwie. W za­
wodach startowały zespoły z wo­
jewództw: gorzowskiego, jelenio­
górskiego, konińskiego, szczeciń­
skiego wrocławskiego, zielonogór­
skiego i poznańskiego — razem 60 
zawodników. Z każdej konkuren­
cji na Spartakiadę Młodzieży za­
kwalifikowało się pierwszych óś- 
miu łuczników.

Oto najlepsi z nich: juniorki 
młodsze 1. T. Waszak (Poznań), 
2. D. Kamińska (Konin), 3. E. Ki­
siel (Wrocław), juniorzy młodsi 
1. J. Pasterzak (Gorzów), 2. Z. 
Oleśniewicz (Wrocław). 3. S. Sła­
womir (Wrocław),' juniorki 1. E. 
Kraszewska (Szczecin), 2. W. Ma­
kowska (Poznań), 3. M. Dżoń 
(Szczecin), juniorzy 1. P. Płaczek 
(Poznań), 2. W. Szajner (Szcsecin), 
3 W. Miechowski (Wrocław). W 
sumie zakwalifikowało się 9 za­
wodników z województwa poznań­
skiego. (h)

Niezależnie od tego co mówią inni, zado­
wolony jestem z osiągniętego wyniku.

— A jak wypad! na mistrzostwach jedyny 
reprezentant Poznania Eugeniusz Kijewski?

— Kijewski wspólnie z Młynarskim są pod­
stawowymi koszykarzami w zespole. Głównie 
od ich gry zależy jaki będzie końcowy wynik 
meczu. Zawodnik ten (został kapitanem dru­
żyny po Andrzeju Sewerynie z Wisły Kraków 
— przyp. red.) potrafi skutecznie poderwać 
kolegów do walki. Jest wyboiowym strzel­
cem. Poczynił też dalsze postępy w grze ob­
ronnej.

— Plany przygotowań do turnieju elimina­
cyjnego przed olimpiadą w Moskwie?

— Od 24 lipca do 4 sierpnia, wspólnie z Ju­
gosławią, CSRS i USA występować będziemy 
na Spartakiadzie Narodów Związku Radziec­
kiego w Moskwie. Następnie w kraju, na cy­
klu turniejów w Gdańsku, Toruniu, Karpaczu 
oraz w Poznaniu spotykamy się z mistrzem 
Spartakiady, ZSRR, zespołem USA i z druży­
ną Radnicki (I liga jugosłowiańska). W Poz­
naniu występować będziemy prawdopodobnie 
od 10 do 12 sierpnia. Jesienią gramy w Sta­
nach Zjednoczonych, a w maju przyszłego ro­
ku czeka nas turniej eliminacyjny do 
Igrzysk Olimpijskich, w których startować 
będzie 31 drużyn z Europy. Tylko trży czoło­
we miejsca są premiowane. Wierżę jednak w 
ambicję moich podopiecznych; w to, że każdy 
z zawodników będzie chciał przeżyć Olimpia­
dę. (h)

styczny wynik Polki — 12,39 
sek., a więc o 0,9 sek. lepiej 
od jej rekordu świata, zerwa­
ła się burza oklasków. Nieste­
ty, wynik ten nie znajdzie się 
w tabelach rekordów, bowiem 
siła wiatru podczas tej konku 
rencji przekraczała dozwoloną 
szybkość i wynosiła 2,8 
m/sek,

A oto ciekawsze wyniki drugie­
go dnia zawodów:

Młot — 1. M. Huening (RFN) — 
75,00, 2. K. H. Riehm (RFN) — 
74,34, 3. I. Golda (P) — 70,08.

110 m ppł — 1. J. Pusty (P) — 
13,82, 2. D. Gebhard (RFN) — 13,92.

100 m ppł kobiet — 1. G. Rab­
sztyn (P) — 12,39 (wiatr 2,8 m/sek), 
2. Z. Bielczyk (P) — 12,71.

200 m mężczyzn — 1. A. Wells 
(W.B.) — 20,56, 2. M. Woronin (P) 
20,65.

3 000 m z przeszkodami — 1. B. 
Malinowski (P) — 8.22,7, 2. K. We­
sołowski (P) — 8.27,0.

200 m kobiet — 1. S. Lannaman 
(W.B.) — 23,00, 2. I. Szewińska (P) 
— 23,07.

tyczka — 1. G. Lohre (RFN) — 
5,30, 2. "M. Klimczyk (P) i B.
Hooper (W.B.) — po 5,20.

4X400 m mężczyzn — 1. RFN — 
3.03,9, 2. Polska — 3.05,3.

Oszczep mężczyzn — 1. K. Tafel 
meier (RFN) — 83,78, 2. P. Bielczyk 
(P) — 80,50.

ZWYCIĘSTWO NRD Z ZSRR
Bardzo dobre rezultaty uzyski­

wali lekkoatleci NRD i ZSRR pod 
czas meczu w Lipsku. M. in. na 
dystansie 200 m Ludmiła Kondra- 
tiewa (ZSRR) ustanowiła rekord 
kraju wynikiem — 22,46.

W sobotę w pierwszym dniu me 
czu 23-letni zawodnik gospodarzy 
Roland Wieser ustanowił rekord 
Europy w chodzie na 20 km — 
1:21.21,2.

Mecz w łącznej punktacji za­
kończył się zwycięstwem gospoda­
rzy 196,5:183:5. W konkurencji męż 
czyzn zwyciężyła także drużyna 
NRD 128,5:102,5. Natomiast w Spot­
kaniu kobiet lepsze okazały się za 
wodniczki radzieckie, wygrywając 
81:76. (PAP)

Akademiccy wioślarze z Poznania 
wśród najlepszych w kraju

W Poznaniu na Jeziorze Mai 
tańskim zakończyły się wczo­
raj dwudniowe Międzynarodo­
we Akademickie Mistrzostwa 
Polski oraz mistrzostwa junio-

Akademiccy mistrzowie kraju w 
dwójkach podwójnych — Dziurla 
i Krygier z AZS AWF Poznań. 

Fot. — T. Koebsch

rów województwa poznańskie 
go w wioślarstwie w obsadzie 
międzynarodowej.

Zawody stały na przecięt­
nym poziomie. W imprezie nie 
startował nikt z czołówki na­
szego kraju. Niektóre biegi 
były bardzo zacięte i czasami 
do końca dystansu nie było wia 
domo kto zwycięży. Emocjonu 
jąca walka toczyła się w punk 
tacji ogólnej, niektórzy wiośla 
rze kończyli jeden bieg i pły­
nęli z inną osadą na start pro

Niezłe mecze reprezentacyjnych \ 
drużyn siatkarzy i siatkarek

W sobotę, w drugim dniu 
międzynarodowego turnieju 
siatkarzy w Mielcu rozegrano 
kolejne spotkania eliminacycj- 
ne.

M. in. I reprezentacja Pol­
ski odniosła w sobotę drugie 
zwycięstwo turnieju wygrywa 
jac z Bułgarią 3:1 (15:13 12: E5 
15:5 15:6),

Wczoraj w Mielcu i Rzeszo­
wie rozegrano ostatnie mecze 
eliminacyjne. Pierwsza repre­
zentacja Połyki pokonała Ru- 

/ (

Tenisowy turniej Grand Prix

D. Szwaj i J. Gąsior zdobyli 
puchary Prezydenta Poznania

Poznańscy miłośnicy „białe­
go sportu” (nielicznie zresztą 
zasiadający na trybunach golę 
cińskich kortów) mieli,ostatnio 
kilka okazji do obejrzenia kra 
jowej czołówki tenisistów. Na 
początku maja odbywał się tur 
niej I-ligowy, przed dwoma ty 
godniami zakończyły się indy­
widualne mistrzostwa Polski, a 
wczoraj — rozgrywany od 20 
czerwca, trzygwiazdkowy tur­
niej z cyklu Grand Prix Pol­
ski, jednocześnie o puchary Pre 
zydenta Poznania.

Na kortach Olimpii wystąpi­
ło ponad 100 zawodniczek i sa 
wodników. Niestety, w parze z 
ilością grających nie szła i tym 
razem jakość. Znów dominowa 
ła szarość i w najlepszym przy 
padku przeciętność.

Pięciodniowe zawody nie u- 
jawniły żadnego wyróżniające­
go się tenisisty. Z „nowych twa 
rzy” mogła się jedynie podo­
bać dość nowoczesna gra mło­
dej gliwiczanki Doroty Dzie- 
końskiej; zwłaszcza w pierw­
szych spotkaniach — w półfi­
nałowym bowiem pojedynku z 
Małgorzatą Rejdych (Zagłębie 
Wałbrzych) reprezentantka Pi a 
sta była bardzo spięta psychicz 
nie i po dość wyrównanych 
dwóch setach, trzeciego prze­
grała nie zdobywszy gema. Bez 
pośrednio z Poznania zawod­
niczka ta wyrusza na turniej 
juniorów do Londynu. Ciekawe 
jak powiedzie jej się w kon­
frontacji międzynarodowej? Po 
wracając jednak do imprezy 
poznańskiej — odosobniony 
przykład Dziekońskiej zdaje 
się jedynie potwierdzać fakt ge 
neralnej i permanentnej od lat 
słabości naszego tenisa.

Wśród kobiet najlepsza oka- 

sząc sędziów aby poczekali z 
rozpoczęciem biegu.

Obserwując z boku te zawo 
dy można wyciągnąć wniosek, 
że nie najlepiej dzieje się w 

wioślarstwie akademickim. 
Niektóre biegi nie były nawet 
w pełni obsadzone.

Zawodnicy AZS AWF Poznań wy 
grali w dwójce podwójnej senio­
rek na dystansie 1000 m, czwórce 
podwójnej bez sternika seniorów 
na dystansie 2000 m oraz w ósem 
kach seniorów na dystansie 2000 m. 
Poza tym zajęli pięć drugich 
miejsc i trzy — trzecie. A oto 
punktacja drużynowa Akademic­
kich Mistrzostw Polski: 1. Kra­
ków, 144 pkt., 2. Toruń (140), 3. 
Poznań (133), 4. Gdańsk (110), 5. 
Wrocław (109), 6. Szczecin (85), 7. 
Warszawa (81), 8. NRD (30), 9. Frań 
cja (24), 10 Bułgaria (16).

WT mistrzostwach województwa 
poznańskiego i juniorów zwycię­
żyła Posnania przed Trytonem, (h)

munię 3:0 (1511, 15.6, 15:5) i 
zdecydowanie zajęła pierwsze 
miejsce w grupie „A”.

☆
W przedostatnim dniu mię­

dzynarodowego turnieju siat­
kówki kobiet rozgrywanego w 
Łodżi, rozpoczęły się w sobotę 
gry finałowe. \

W finale ,/A.” (o miejsca 1-4? 
siatkarki CSRS pokonały Pol­
skę II 3:0 (15:11, 15:6, 15:2), a 
pierwsza drużyna Polski wy­
grała z Bułgarią 3:0. (PAP) 

zała się zgodnie z przewidywa­
niami D. Szwaj (Piast Gliwice) 
która zdobyła okazałe trofeum 
bez gry finałowej — zwycię­
stwo walkowerem ze względu 
na wyjazd przeciwniczki" M. 
Rejdych na turniej do Włoch 
Lecz gdyby nawet doszło do te 
go pojedynku, puchar najpew­
niej trafiłby w te same ręce.

W finałowym wczorajszym 
spotkaniu w singlu mężczyzn 
zmierzyli się faworyci (pod nie 
obecność H. Drzymalskiego, T. 
Nowickiego i oczywiście W. Fi 
baka) — A. Wiśniewski (Bail- 
don Katowice) i J. Gąsior (Gór 
nik Zabrze). Po czterogodzin­
nej, wyrównanej i bardzo za­
ciętej grze, tyle że nie stoją, 
cej na zbyt wysokim poziomie 
lepszy okazał się zabrzanin, 
zwyciężając 6:2, 6:7, 5:7, 6:1’ 
7;5. Jemu też przypadł drugi 
puchar Prezydenta Poznania. 
Potyczka ta, mimo że chwila­
mi była wręcz emocjonująca, 
ukazała wszystkie słabości poi 
skiego tenisa; łącznie z nieumie 
jętnością kulturalnego zacho­
wania się przez zawodników 
na korcie.

W walce o trzecie miejsce W. 
Turowski (Piast) z dużymi trud 
nościami pokonał W. Gąsiorka 
(Olimpia Poznań) 5:7, 7:5, 11:9, 
Drugi gwardzista — K. Adam­
czak odpadł W 1/8 finału po po­
rażce z M. Marcinkowskim 
(AZS Warszawa).

W deblach triumfowali: W. 
Gąsiorek i J. Gąsior zwycięża­
jąc A. Wiśniewskiego i A. Cza 
prackiego (Zagłębie) 4:6, 6:4, 
10:8 oraz D. Szwaj i D. Dzie- 
końska zdobywając punkty wal 
kowerem z tej samej co w grze 
pojedynczej kobiet przyczyny.

(gh)

Hokej na trawie

Polacy startują
w Moskwie

Dzisiaj rozpoczyna się w Mo 
skwie międzynarodowy turniej 
w hokeju na trawie. Startują 
4 reprezentacje: Holandia, 
NRD, Polska i ZSRR.

Dla naszej drużyny, która 
wczoraj po tygodniowym zgru 
powaniu w Wałczu przybyła 
do Moskwy, będzie to najpo­
ważniejszy — oprócz spotkań 
z RFN w Poznaniu — spraw 
dzian aspiracji przedolimpij­
skich. Przeciwnicy są dobrze 
znani i wymagający: Holandia 
— to aktualny wicemistrz świa 
ta i Europy, NRD — partner z 
którym graliśmy najczęściej, 
ale mamv minimalnie nieko­
rzystny bilans, gospodarze tur 
nieju z każdym rokiem czynią 
postępy. Właśnie z nimi dzisiaj 
białoczerwoni rozegrają pier­
wszy mecz; jutro — spotkanie 
z Holandia i w czwartek, 28 
bm. z NRD. (ad)

Poznańscy uczniowie 
przodują w ringo

W Warszawie rozegrano VII mk 
dzynarodowe mistrzostwa Polski 
dzieci i młodzieży w ringo, które 
były jednym z punktów obchodów 
Międzynarodowego Roku Dziecka. 
Przyniosły one sukces reprezen­
tantom Poznania, którzy wywal­
czyli pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji zespołowej — 32 pkt.

Wśród dziewcząt — uczennic 
szkół podstawowych najlepsza by­
ła Dorota Skrzypczak z Poznania. 
Wśród uczniów szkół podstawo­
wych wygrał Marian Beisert (F°z 
nań). W kategorii szkół średnich 
Jolanta Janicka (Poznań) była 
trzecia, a Małgorzata Szczepaniak 
piąta; chłopcy: Piotr Fąs dni#1’ 
Michał Koliński — trzeci, a W aide 
mar Unicki — czwarty. (PAP).

Żeglarz JKW

szósty w Kilami
W Kiłonii zakończyły się re­

gaty żeglarskie. Z polskich za­
wodników w czołówce znała2' 
się Ryszard Skarbiński (Jacht 
Klub Wielkopolska), który w 
klasie „Finn” zajął szóste nńcj 
sce. Startowało 76 załóg. (FAF


